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Bfie I b ą d z i e  F a l s k i  B
P. w icep rem ie r  K w ia tk o w s k i  w 

W iln ie !  F ak  ten ma swoją  w ym ow ę .  

P rzy ja zd  ten następuje w  chwili,  gdy 

Sejm  p rzep ro w ad za  genera lną  dehatę 

budżetową; w chw il i  g d y  h u czy  pra 

ra w Cen tra lnym  O kręgu  P r z em ys ło ­

w ym  —  hen iam inku  Połsk  w  latach 

1 OOtł —1040. P rzy ja zd  ten ma Swoją 

w y m o w ę  z tego jeszcze  pow odu , że 

to p m inister K w ia tkow sk i rzut ił 

lui-lo* z rów n ać  Po lskę  B z P o lsk ą  A. 

O 1 1  to p rzec ie  p ie rw szy  uży ł tego ter 

fiunu: Po lska  B. On to p rzec ie  ryso ­

wał ten ob raz  —  k aryka tu rę ,  państ­

wo z łożone  z d w u  częśc i. jed n e j  tęt­

n iącej ży c iem  i d rug ie j  b o ryk a ją ce j  

t-ię z trudnościami.. o d z ied z ic zon y ­

mi po  zaborcy . On to p rzec ie  w sk a zy ­

wał na absurda lność podobn e j  sytua­

cji, na n a jw iększe  n iebezp ieczeństw o  

d b  siły, zw artośc i,  jednolitości pań- 

łtwa.

S to im y  w  podobn e j  sytuacj., jaką  

zastał ongiś  K a z im ie r z  W ie lk i .  T en  

jed yn y  w ładca , k tó ry  w  dz ie jach  Po l  

tk i uzyskał tytuł W ie lk ie g o  za ło, że 

. „zasta ł P o lskę  d rewn ianą , a zostaw ił 

m u row an ą " .  O dz iedz iczy ł  on p rze ­

cie państw o  z łożone  z części, p rzez  

L-lisko dwa w iek i  ż y ją cych  życ iem  od 

rtbnyir .  m a jących  w aru nk i odm ień  

pe, strukturę p rzeróżną , p a tr zą c )ch  
na siebie n ieufn ie . D oko ła  czyha li  

W rogow ie ,  w ob ec  k tó rych  m łode o d ­

rodzone  K ró le s tw o  zdaw a ło  się fak 

słabe, jak  p łom yk  św iec )  na w ie trze  

f-ck ie le l. m ieczem  w y w a lc z y ł  n iepod 

Irgłość. K az im ie rz  dopełn ił d z ie ło  Ło-  

L ie tk ow e  i dope łn ił  wspania le . Dwa

Gctaowłedź m:n. Becka
na depeszą min. Delbosa
W A R S Z A W A ,  ( P A T ) .  —  W  od po ­

wiedzi na depeszę min. Delbosa prze 
słaną w  chw iii opuszczania  granie 
Po lsk i,  p. m m. Józe f  Beck przesłał 
pod  adresem francuskiego ministra 
spraw zagran icznych  te legram  treści 
inastemiiącej:

Żywo wzruszony fak uprzejmymi wy 
fazami, w których Wasza Ekscelencja ze 
chciał wyrazić swa wspomnienia, wynie­
sione z pobytu między nami, pragnę Go 
zapewnić, że wizyta Jego w Polsce była 
dla nas nowym I cennym świadectwem 
trwałości więzów naszego sojuszu oraz 
g łębokiej przyjaźni naszych obu narodów

Zechce W , Eks. wierzyć, że byłem oso 
biicłe bardzo rad. mogąc G o  przyjąć w 
Warszawie Proszę o przyjęcie wyrazów 
-mych bardzo serdecznych I szczerych u 
czuć (— J BECK".

„ L a pćs 1 i i i c g u  p a p i e r o s a  

i  g ł o s u j  n a  m n i e *

CZERNlOWCE, (PAT). —  Prasa poda­
je, ze niektórzy kandydaci do parlamentu 
iv Rumunii zamówili w monopolu łyłonio 
wym większe ilości papierosów r wydruko 
wanyrre swymi nazwiskami, ceterr, rozd i 
wania ich wśród wyborców, jaico środka 
orooaganaowego, W  niekłórzycb okrę­
gach Mołdawii rozdano już cale masy pa 
pierogów, zawierających nazwiska kandy 
datów na postów i sena*orów

z ie a l i z o w a ł  zadan ia : w zm o cm ł Po l

skę gospodarczo  i w yk s z lr łe i ł  ludzi, 

k tórzy  pracę je go  pow ied l i  dale j 

1 nie by łoby  bez W ie lk ie g o  Kró la  ni 

Ln ii ,  ni G runwaldu, ni ro zw o ju  kultu 

ry po lsk ie j,  ni im per ia l izm u  na .vscho 

d 2 .ie, ni tronu austro - w ęg iersk iego ,  

n Busi C ze rw on e j,  ni żadnego  z łych  

n ie lk ich  os.ągnięć, k tóre  uzyskała 

Tcdska Jagie llońska. On k ład ł ty lko  

podw a l in y  pod  m ocarstw o, a le p od ­

w a liny  te b y ły  z rze te lnego  granitu, 

mocną zap raw ą  spo jonego , g łęboko  

osadzonego  w  ziem ię. Odszed ł z tytu- 

h n  W ie lk ie go ,  a m im o  że  części oj- 

c o w iz m  musiał się w yrzec ,  to co p o ­

zostawił, stopił w  jedn ą  cjspaniułą 

bry łę  —  Po lsk '  m u row ane j.

Zapew ne, w sze lk ie  ana log ie  h is to ­

ryczne są m ało  ścisło. T y m  nie m n ie j  

podob ień s tw o  zadań tam te j epok i i 

naszej b i je  w  oczy . P rzed  k ilku la ty  

Po lsk ie  Rad io  nadało cyk l  r epo r ta ży  

pod .w sp ó ln ym  tytu łem : ,,\\ zd luż g ra ­

nic P o lsk i " .  T y m ,  co  cyk lu  le go  słu­

chali, u tkw ił  n iew ą tp l iw ie  w  pam ięc i 

reportaż znad gran icy  Prus W sc h o d ­

nich P ioporlcr op isu je  oko l ice  M ła ­

wy*. I  oto w łaśc iw a  granica, granica, 

która rozdz ie la  dw a  k ra je  o ró żne j  
strukturze gospodarcze j  i ku ltura lnej 

—  to n io  jest dzisie jsza gran ica  p ru ­

sko - polska, —  to daw n ie jsza  grani- 

c i  n iem iecko  - rosy jska . M ław a  —  to 

jeszcze brudny*, c iem ny, wyboisty* „u- 

je zdn y j  g o ro d “  O 1- ilka k i lo m e tró w  

na zachód  —  to in n y  k ra j :  inne d ro ­

gi. inna gospodarka , ba ! nawet inna 

energia, inna inicjaly*wa, inny  c z ło ­

wiek. O to  jest gran ica  Po lsk i  A  i P o l ­

ski B O to  jed en  z najstrasz liwszych  

skutków rozb io rów .

Granicę po lską  w y rąb a ł  m ieczem  

żo łn ierz  polsk i. Ż o łn ie rz  po lsk i odbu­

dow a ł byt po!ity*czny R zeczypospo l i­

tej. Ale zaborca na Zachodzie  

pozos taw ił  nam Po lskę  A, na W s c h o ­

dzie  —  Po lskę  B.

I T u  m a m i  p rzyc zyn ę  rożnie, czę ­

sto w za je m n y ch  kw asów , zazdrości, 

niechęci. T u  m a m y  o lb rzym i,  podsta ­

w ow y ,  na jba rd z ie j  pa lący  p rob lem  

Polsk i współczesnej.

D op ie ro  w ted y  pow iem y , żc d z ie ­

ło O urodzen ia  jest ukończone, gd y  

zczeżn ie  ostatnia rysa d z ;eląca ob ie  

połow*y* pa ós lwa, gdy* ostatnia cegła 

pe lo żona  ręką po lsk iego  robotn ika  

w y ró w n a  w*yrwę w  tej części, k tóra  

nosi nazw ę  Po lsk i  B. Gdy P o lska  B 

is ogó le  przestan ie  istnieć!

I  dla lego  p rzy ja zd  do W i ln a  c z ło ­

w i e k a ,  k tó ry  tę h istoryczną szczerbę 

do jrza ł  i p rzed  przedstaw ic ie ls twem  

narodu w* jes ien i 1935 roku Z l i k w i d o ­

wanie jej ok reś l i ł  ja k o  swe z a d a n i e ,  

ma dla nas taką w y m e w ę

Goiifraltty O k ręg  P r z e m y s ło w y  jest 

nas spraw*ą bardzo  drogą. Jest 

sp iaw ą  d ro gą  d latego, że  jest to  baza, 

na k tó re j  w* czas ln irzy  op rze  się o b ­

rona nnrodow*a. A leć  nic za p o m in a j ­

my o tym , że Centra lny  O k ręg  ma być  

po tężnym  skup ien iem  p rodu kcy jn ym  

rówmież w* czasie poko ju  T en  ośro ­

dek p ro d u k cy jn y  w ym a ga  konsum en 

ta, konsum enta, k tó ry  n ie  ty lk o  bę­

dzie  chcia ł, lecz rówmież b ęd z ie  m óg ł 

ku p ow ać  j e g o  wyroby*. A le  żeby* się 

lo stało, trzeba jed n ego  —  trzeba zie­

m ie te podnieść w zw y ż ,  z rea l izow ać  

hasło w zm ożen ia  tętna życ ia  go sp o ­

darczego, dz is ia j b i ją cego  zbyt je s z ­

cze słabo. Ze w zg lędu  na odm ienne 

w arunk i Centralny* O k ręg  P r z em y s ło ­

wy i pó łnoco-w schód  Po lsk i  n ie  są 

konkurentam i, lecz w*zajemnie uzupeł 

n i i j ą  się i łączą  Rozw ó j  Centra lnego 

O kręgu  na dłuższą m etę za le ży  od roz 

w o ju  gospodarczego  Po lsk i B. Jest to 

ji dna sprawa, jed n o  zagadn ien ie  i j e ­
dna troska.

B lisko  rok  temu sen. Zygm unt 

B ec zk ow ic z  w  im ien iu  pa r lam en ta r­

nych przedstaw ic ie l i  5 w o je w ó d z tw  

w dońskiego, n ow og ród zk iego ,  biało- 

s lock iego , po lesk iego  i wmlyńskiego 

z ło ży ł  na K om is j i  B u d że tow e j  Sejmu 

nastę jm jącą rezo luc ję

Zważywszy :

1) żc zadaniem poliłykt inwestycyjne] 
kraju winno być podniesienie Jego zdol­
ności obronne) 1 zwiększenie dochodu 
społecznego, b* t którego to zwiększenia 
nie możliwe jest złagodzenie Istniejące­
go  beztobocia oraz przeludnienia wsi,

2) że n iezagospodirowanie Ziem 
Wschodnich przez kapitał publiczny sta­
wia łe olbrzymie połacie kraju nieomal 
poza obrębem rynku ogóHo-polsF iogp I 
czyni le hamulcem rozwoju gospodarcze­
g o  cale] Polski,

Senat wzywa Rzad :
aby uwzględnił konieczność c ynr.oj 

roli Ziem Wschodnich w życiu gospodar­

czym całego Pansrwa, zwiększając wydat­
nie dotychczasowy nikły udział łych Ziem 
w wydalkach Inwestycyjnych Państwa, w 
szczególności zaś,

aby zapewnił w 4-lernim piania Inwe­
stycyjnym dostateczne środki pieniężne 
na rozbudowę dróg żelaznych, wodnych 
i bitych, Inweslycyj rolnych z melioracja­
mi na czele, urządzeń miejskich, cnerge 
tycznych I budowę szkół.

W  o d p o w ie d z i  na ię  rezo luc ję  

s tw ierdz ił  w ic ep rem ie r  K w ia tk o w sk i  

co następuje

,,Pząd docenia ważność prac inwesty­
cyjnych na Ziemiach Wschodnich z pun­
ktu widzenia najbardziej is*otnego intere­
su politycznego I gospodarczego Państ­
wa, jako caiości I że zamierzeniem Rzą­
du |est zwiększać rozmiar inwestycyj na 
tych ziemiach w miarę rozwijania planu 
Inwestycyjnego".

D z is ie js zy  p rzy ja zd  w icep rem iera  

K w ia tk ow sk ie g o  do W i ln a  na w ie lką  

naradę gospodarczą  jest d ow od em  że 

s łowa wy pow iedz ian i przed  kom is ją  

w chodzą  w  okres  rea lizac j i ,  że  w iec  

p rem ier  K w ia tk o w s k i  w y p o w ie d z ia ł  

w o jn ę  Po lsce  „ B “ , w  myśl hasła w y ­

rów nan ia  zaległości, k tóre  Bzeczjios- 

pfilita odz iedz iczy ła  po v  iek o w e j  n ie­

woli.
W ic e p r e m ie r  K w ia tk o w sk i  zrcali 

z ow a l każde z tyc li zadań, który ch się 

podjął. Gdynia, Mościce, nowobudujn  

i*v się O k ręg  Centra lny —  to etapy 

jego  pracy. Dziś staje on przed  zada­

niem podn ies ien ia  gospodarczego  

Zu m Pó ln ocno-W sch odn ich . N ie  wąt 

puny, : e rea lizac ja  tego zadania bę­

dzie nie m n ie j świetna niż tamtych.

P in g ,

Wicepremier Kwiatkowski
w WiJnie

Eugeniusz Kwiatkowski. 

W iceprenrer i minister skarbu

W  zw ią zk u  z ju trze js zym  pośw ię- 
een iem  n ow ego  gm achu  P . K  O. 1 
w ie lk ą  k o n fe ren c ją  gospodoracza , 
k tóra  dziś s !ę od b ęd z ie  w* g inaebu  W1 
leń sk icgo  IT z e d u  W o je w ó d zk ie g o , 
p iz y h y ł w czo ra j do W iln a  poc iąg iem  
w ieczo rn ym  J>. w ic ep rem ie r  i m in. 
Skarbu  K w ia tk ow sk i.

M in is trow ie : K ośe ia łk ow sk i, P o ­
n ia tow sk i, U Iryc Ii I R om an , o ra z  pro 
zes P . K . O . G ruber i w ic ed y rek to r  
T 'indus/u P ra cy  dr. P a czyń sk i m ają  
p rzyb yć  do  W iln a  d ziś  rano.

Franra na\niązu:e rozmowy z Memcatni
F!*n<9*n n

J>KfQjJft (Pa l ) .  W iad om ośc i  prasy 
f ia n cu sk ie j  o m a jącym  w na jl>liższ\ ni 
czasie nasląnić p rzy je źd z ie  do Berli- 
n . 1». p rem ie ra  F lam lina  \vy*wołnłv 
duże w rażen ie  w  tu te jszych ko łach  
po litycznych . F land in  baw i obecn ie  
w  Kopenhadze, gd z ie  w yg łos i  odczyt,  
jio czym  wstąpi do Berlina.

J akko lw iek  urząd spraw* zagran i­
cznych Rzeszy  nie nadaje spec ja lnego  
charakteru  po l i ty cznego  p ob y tow i  w 
Ber l in ie  li. p rem iera  Flanrlina ii*«t 
jedn lk m oż l iw e ,  że p rzep row ad z i  on 
rozm ow y z w yb itn ym i osobistościam i 
św iata  po litycznego , co. in z min. Rzc  
si*y Ncurid lie in .

Likwidacja Jiand terrorystycznych 
w Palestynie

J łśR O Z O l. l  Vt \ (Pa t ) ,  W ys i łk i  p o d ­
jęte. w ostatnich tygodn iach  przez w la

Mobilizacja cywtlna w Hiszpanii
Bm RCELONA, (PAT). —  M.nistar pra 

cy wydał wczoraj dekret nakazujący mo 
bilizaCjS cyw.h.ą wszystkich Hiszpanów w 
wieku od 18 ero 50 Jat, a będących w o- 
becnej chwili b e t  pracy. Wszyscy zareje

strowani bezrooofni w wieku od 18 do 40 
lat mają być natychmiast wcieleni do spe 
cjalnych oddziałów. Dekret ustala szcze­
gó ły  przeprowadTema rej cywilnej mobi 
Mzacji.

Ci Majorką a tamci Kinorkę zóombardowali
SEWILLA, (PAD . —  General Oueipo 

de Liano, w swym przemówieniu radio­
wym oświadczył, i i  w odpow iedzi na 

/^zbombardowanie przez samototy rządowe

podu Palm? na Majorce eskadra powietrz 
na generała Franco obrzuciła bombami 
lotnisko Mahoń na Minorce. Port Barce­
lony został również zbombardowany

W  125  ro c z n ic ę
p o b y t u  N a p o U o ń a  w  W a r s z a w i e
W AR SZAW A, (PAT). —  Wczora, o g. 

11 przed poluamem odbyła się uroczy­

stość odsłonięcia tablicy pamiątkowej, 

wmurowanej w fasadę hotelu angielskie­

g o  przy ul. W ierzbowej ni. 6, ce'em  upa 

miętniema 125 rocznicy pobytu w tym do 

mu cesarza Napoleona w  czasie odwrotu 
i  Moskwy.

'•b licę  z bronzu, na której wyryto na

pis w języku polskim i francuskim: ,,Pa­

mięć.' Napoieons cesarza Francuzów, kłó 

ry w  domu tvm spędził dzień 10 grudnia 

1812 roku" —  ufundowali właściciele do­

mu z inicjatywy stowarzyszenia polsko- 

francuskiego w Warszawie.

Odsionięc:a łabl-cy dokonał P Mar­

szałek Smigły-Rydz.

•Jiedoszśy zamach na m. Delbosa w Pradze
LiLLE, {PAT). —  Przed miesiącem p o ­

licja aresztowała w Yalenclennes pewne­
go  W ęgra nazwiskiem lusal Kolemana, 
który, jak się okazało, jesk szefem mebez 
piecznej bandy terrorystów. P o  jego  are 
sztowaniu policja przejęła dwa szyfrowa 
ne listy, adresowane ao  n iego  do  Yalen- 
ciennes I do Saint Amand. Rozszyfrowanie 
tych listów pozw oliło  wykryć dwa przygo 
fowywane zamachy: jeden miał być doito 
nany w Pracze na ministra Delbosa pod 
czas jego  p o iro zy  po Europie Środkowe], 
d r«q l na _iene aln ;g o  gubernatora A1qo-

ril. Autorzy tych dwóch listów którzy do 
magati się od Kalemana pieniędzy za do 
konanie zamachu, zestali aresztowani w 
Pradze.

dzo w  celu s iłumienju terroru, zadały 
—  jak się zda je  —  dotkliwy* cios ru­
ch ow i pow s lańczcm u.

Zdan iom  po lic j i  sprawcy* zam achu 
należą do  dw óch  band, z k tó rych  każ 
da liczy* ok o ło  (ii) osób, o j ic ru jącyeh  w 
północnej i p o łu d n iow e j części P a le ­
styny F o rm a c je  te rro rys tyczne  o t r z y ­
m ują  zza g ran icy  p om oc  p ien iężną  i 
am unic ję .  W  u b ieg łym  tygodn iu  te r ­
roryśc i o t r zym a ć  m ieli 600 fun tów  
jialosU uskich i mater ia ły  w y b u c h o ­
we.

Po l ic ja  a resz tow a ła  t r zy  osoby, po 
de jrzanc  o zam ord ow an ie  gub irna to -  
ra Andrewsa. Jeden z aresztow anych  
p rzyzn a ł  się do zbrodni

S p r a w ę  D o b o s z v ń s V f * e ę o

rozuatrzy 5ąd twowskl
W ARSZAW A, [PAT). —  Sąd Najwyż- 

szy na wniosek Sądu Okr. w Krakowie 
w dniu wczorajszym na zasadzie artykułu 

*1 40 KFK ze względu na zabezpieczenie 
praw idłowego wymiaru sprawiedliwości 
przekazał SDiawę Doboszyńskiego Sądo­
wi Okr we Lwowie,

Spadły dwa samoloty ćwiczebne w Toruniu
C z t e r y  o s o b y  p o n i o s ł y  ś m i e r ć

TORUŃ. (PAT). —  Wczoraj w godzi- I członków 
nach przedpołudniowych uległy katastru śmierć, 
tle dwa samoloty ćwiczebne. Czterech ■

załogi samolotów poniosło
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S bram Nankinu zająii Japończycy
T O K IO  (P a ł ) .  W ed łu g  w iad om ośc i 

cc Źródeł jap oń sk ich  o  gudz. 12.30 
. zas lo k a ln y )) w o jsk a  jap oń sk ie  p rzy  
stąp iły  d o  gen era ln ego  natarc ia  na po 
ty c je  ch iń sk ie  w  N an k in ie .

D o w ó d z tw o  ch iń sk ie  p o zo s ta w iło  
u ltim atum  genera ła  M atsu i b ez  o d p o  
n ied z i.

O god z. 17 w ed łu g  czasu m ie j­

scow ego  w o jsk a  jap oń sk ie  w k ro c zy ły  
do  s to lic y  Chin  N an k in u  p rzez  b ram ę 
K u an g liiia , w  p o łu d n iow o -w sch od n ie j 
części m iasta.

N a  skutek za ję c ia  b ra m y  K n an g- 
hisa C h iń czycy  w y c o fa li sw e  za łog i 
z e  w szystk ich  bram  na w sch od z ie  i 
po łudn iu  N an k in u , k tó re  zos ta ły  za ‘ę 
te w  god zin ach  w ieczo rn ych . A tak  na
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Ilustracja g o .na prztecy.^T.^ —  ._<i C^ref y ; * . c d  rzece Jang-Tśc-X:ang pod
Nankinem. Dolna nałomiosł —  jednę z bram miasta, o toczonego obronnym murem

B. min. Titutescu warcholi
BUKARESZT, (PATj. —  lak donosi pra 

n  rumuńska, b. min. TMulescu wysforował 
a okaz]) przyjazdu cfo Bukaresztu win. Del 
bosa obszerną depeszę do rządu francus 
kiego o syfuach polityczne) Rumuni). Fant 
len wywołał duże niezadowolenie w tu* 
te|szych kolach francuskich a w prasie ru 
■smuklej spotkał słe z surowa krytykę I 
oburzeniem.

,.Le Moment" zaznacza, te  p. Tltules 
cu zapomni?! na,wtdocznie) o zasadzie 
hierarchii I wystosował oepeszę do prezy 
denfa Francji przedstawiane niemiły spo 
sob. w Jaki został przyjęły w kraju po 
półtoraroczne) nieobecności.

, Tara hloasfra" zapytuje, w jakim cha 
rektorze wysła, p. Titutescu swą depeszę 
I czy przypadkowo nie |es; on czylmł a 
genfem w Rumunii tak Jak swego czasu 
mówiono o nim. li jes< raczej ministrem

spraw ragranicznych Genewy w Rumunii 
nli ministrem Rumuni) w Genewie.

Przy czym prasa donosi, że Titutescu 
czynił starania by móc się spotkaó z min. 
Delbosem jednak bezskutecznie-

Tcafr m. NA POWLANCE l
D?!ł o n. 8.ł 5 ••’ec7.

Nieusprawiedliwiona 
Godzina
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Uwaga łyżwiarze!
Ost zenie Kżew z rowkom oraz szli­
fowanie wzd>uż na spec|a>n'e sprowa­
dzonym w tym ce'u T-  c-w»e'l opa­
rzcie sworznie i O. W tfkom lr'kIcgo

Wilno, ul. S *  Ja Oska 5

fcn m v  N an k in u  p row a d zon y  by ł kwa 
c cn tryczn ie , p rzy  u d z ia le  lo tn ic tw a  i 
a r ty le r ii.

T O K IO  (P a t ) .  W ła d ze  ja p oń sk ie  
o św iad cza ją , iż  w o jsk a  ja p oń sk ie  zd*» 
b y ły  do tych czas  6 nram  N an k in u  na 
ogó ln ą  ilość 18.

P F .K IN  (P a t ).  P rzed s ta w ic ie l ja ­
poń sk ie j k w a te ry  g łó w n e j o św ia d czy ł, 
żc  w m itrach  N ank inu  b ron ) s ię  ok o ło  
20 tys ięcy  żo łn ie rzy  ch iń sk ich . Japoń 
scy rzeczo zn a w cy  w o js k o w i sp od z ie ­
w a ją  się upadku  s to licy  w  c iągu  2- -3 
dn i.

To tylko Jedna z faz
unjny

S Z A N G H A J  (P a t ).  T u te js ze  k o la  
ch iń sk ie  p rzy zn a ją , żc k on tyn u ow a ­
n ie o b ro n y  N an k in u  n ie  m a żad n ego  
zn aczen ia  w o jskow ego ., je s t jedn ak  
sym b o lem  w o li Ch in  do staw ien ia  o- 
pnru n iep rzy ja c ie lo w i. U trata N an k i- 
uu. p od ob n ie , je k  I n tra ta  Szanghaju , 
łręd z i" je d y n ie  jed n ą  z  fa z  w o jn y .

W*runtri lao**ri*fcie
T O K IO  (P a t). P len a rn e  p os ied ze ­

n ie  gab in etu  a p ro b o w a ło  d ecy z je , po  

w z ię te  p rze z  k o n fe re n c ję  p ięc iu  m i­

n is trów .

D ecy z je  tc s tw ie rd za ją , ż e : I )  Ja­

pon ia  n ie  p r z e rw ie  sw e j „k ru c ja ty 1*, 

d o p o k i C h in y  n ie  zm ien ią  sw e j an ty  

ja p o ń sk ie j p o lity k i;

2) Japon ia  b ęd z ie  dom aga ła  się u- 

s tąp iem a C zang-K a i-S zeka ;

3) Japon ia  w y ra ża  g o tow ość  u dzie  

len ia  p o m o cy  w d z ie le  od b u d ow y  
Chin.

Kronika telegraficzna
—  Spadła winda z górnikami. W  Pri- 

bram w Czechosłowacji, w  miejscowej ko 
palni sreDre zdarzyła się wczoraj straszna 
katastrofa. Wi.-ida robocza, w fetorei znaj 
dowala się t l  górników, zerwała się i ro i 
b iła  na dme szybu Sześciu górników od  
niosło b c.ężkie rany, 5 zaś lżejsze,

—• W  całej północnej Ameryce sza­
lała niezwykle silna zamieć śnieżna. Wy 
wota/o to duże 'rodności komunikacyjne 
zarówno ra drogach jak w kolejnictwie. 
W ie le  miast w  północnej części Stanów 
Z :edn. pozbawione jest dowozu ży wnoś 
ci. Szkoły, biura, fabryki i sklepy w wieki 
miastach są zamknięta. Gruoość pokrywy 
śn.eżnc, s.ęga 30 cali. Z różnych stron 
kraju donoszą o  olicznych wypadkach 
śmierci skutkiem zamarznięcia. Dotychczas 
zanotowano 50 wypadków śmierci.

—  Liczba zabitych w katastrofie kole 
|owej pod Casllecary wynosi d o  34 osób 
Dotychczas wydobyto rpod szczątków wa 
gonów  zwioki 26 osób Przeszło 40 pasa 
żerów odniosło ciężkie obrażenia. Jest to 
największa katastrofa kolejowa w W  Bry 
tanii od  roku 1915.

Mło3z,2ż Stronnictwa Narodcw. tbrrrga się rozwiązania wszystkich
org»n'z»cy| akademickich olrnarcdo ayrh

Zapowiedziany na wczoraj w sali Sn a 
deckfcb USB „Akademicki wiec arńykomu 
nislyczny". zwołany przez Bratnią Pomoc 
Polskiej Młodzieży Akademickiej USB 
miał niezwykle burzfwy przebieg. Mło 
dzież nie ograniczyła się niestety wymla 
ną zdań i dyskusją, lecz zrobiła również 
użytek z lasek I kastetów

W  oficjalnej enuncjacji Bratniej Po­
mocy o moty wach zwołania wiecu powie 
dzianym było że wiec zwołuje się w zwlą 
zku z wykryciem obrazów bezbożnkzycłi 
1 antvnarodewych w  lokalu ZNMS

Przed rozpoczęciem wiecu zaszedł na 
ulicy Incydent pobicia przechodnia prrez 
grupę studentów.

Ponieważ na wiecach akademickich 
Jak zresztą na wszelkich innych podob ­
nych imprezach akadem.ckichi. wslęp nie 
stu den om jest zakazany, porządkowi 
Bratniej Pomocy, przeważnie z mieczyka 
mi w klapie skrupulatnie spra-vdza!i legi 
Pymacje. Przedstawiciele m łodzieży nic 
należącej do Stronnictwa Narodowego 
skarżyli się przy tym że sprawdzano legi 
lymacje m łodzieży nie należącej do tego 
stronnictwa, tale.miast na wiecu znalazł 
się cały szereg osób spod znaku „naro­
dowego nie siudedów . Spośród nicii w-*a 
śMe rekrutowali się czołow i mówcy wie 
cu. Jak nprz. pp. Łochłin, Swierzewski I 
Inni, kfórzy przecież nie są już studen­
tami

Cięść uudenlow interweniowała w 
*praw'e usunięcia ich z sail u kuratora wie

cu ks. dziekana Swirskiego, który pozo­
stawił Ich'na sali.

Mówcy endeccy ostro atakowali wszys 
tkie inne organizrejo akademicke, pod­
ciągając pod wspólny mimownik komu­
nizmu takie organizacje jak ,,W icl", TUR, 
Stronnictwo Ludowe PPS, Front Morges, 
a z akademie Ich stowarzyszeń; Pntską 
M łodzież Ludową (KosyntarówJ, ZPMD, 
Legion M łodych i rozwiązania tycli orga- 
nizacyj ostro domagali się pozauniwersy- 
tetcy mówcy.

Do burzliwych zajść doszło w czasie 
przemówienia studenta Witka, nieslow*- 
rzyszonego, który podkreśliwszy staie 
wite dające niebezpieczeństwo komuniz­
mu, zwrócił uwagą, że „.narodowcy", pod 
ctąga;ąc inne organiza:;c nic wspólneoo 
z komunizmem nie mające, pod współ- 
ny mianownik komunizmu, i le  sfuią spra 
w ie walki z tym niebezpieczeństwem, ro 
błąc niejako propagandę właśnie na izecz 
komunizmu.

Bo c zy i nie propagandą na rzecz ! o  
munizmu, mówił dalej p. Witek, jest os­
karżanie o komunizm łych, klórzy ' nie 
chcieli, aby w świątyni w iedzy I pracy 
—  jaką jest uniwersytet, szalały bo.ówki 
z pałką i kastetem! Mówca wskazał dalej 
że , dla uchronienia się przad n iebezpie­
czeństwem komunizmu, trzeba podniesie­
nia wielkiej Idei która by. jak mówi Że­
romski, p»zyómila Wschód i Zachód".

M łodzież spod znaku Stronnictwa Na 
rodow ego  zareagowała r.a słowa Wiika 
napaścią na mówcę, który zosial p ebcy i

wyrzucony z sali. Bojówki z kastetami I 
laskami napadli na zwolenników p. Witka 
których wypchnięto na schody I tam dot 
kliwle pobito- leden  z poturbowanych 
studentów Borysewicz, został opatrzony 
przez pogotow ie ratunkowe.

Ponadto zostali pobiel studenci: Kar­
piej, Sidor, MlUncewicz, Kolartkowskl, 
Skarżyński t Inni.

Po ustmlecru opozycji wiec trwał da­
lej.

Przemawiali mówcy wyłącznie z ob o ­
zu narodow ego".

WiwC zakończył się koło 11 w nocy 
przez powzięcie szeregu rezołucyj.

M iędzy In. uchwalono domagać się 
rorwiazania wszystkich organfzacyj aka­
demickich nie należących do Stronnictwa 
Narodowego, wprowadzenia ghetfa w 
szkołach średnich, usunięcia asystentów 
i dccenfów  Żydów i paragrafu aiyjsMego 
dla lekarzy.

W  czasie wiecu zaszedł również nas 
stępujący Incydent:

Kiedy siuden! Ge-maniuk zgłosił wrnlo 
sek o wyrażenie profeslu przeciwko obra 
zie pamięci V/ieikiego Marszałka Polski, 
co miało miejsce na poprzednim wiecu a- 
kademickim, m łodzież .narooowa" zaczę 
ła krzyczeć: , p recz"t I przeszkadzać
mówcy, lak że kurator wiecu prof. ks. 
dziekan Śwlrski zmuszony byf odebrać 
mówcy głos.

Dookoła uniwersyleiu przez cały czas 
wiecu, a i  do jcyo  ukończenia czuwały 
wzmocnione patrole policyjne, Icł.

Równolegli polfyki poiskc-aniieSskiej
L O N D Y N  (P a t ). „Y o rk s c h ir e  P o s t "  

o m a w ia ją c  pod ró ż  m in istra  D clbosa, 
s tw ierd za  b a rd zo  serdeczne p rzy ję c ie  
ja k ie g o  dozn a ł on w  Po lsce  N ik t nie 
m óg ł o c zek iw a ć  —  p isze  d z ien n ik  —  
aby m ięd zy  P a ry żem , a W a rs za w ą  na 
s iąp iło  c a łk o w ite  z id en ty fik o w a n ie  
p og ląd ów  na sytu ac ję  eu ropejską , 
gd y ż  px7łoźenie g eo g ra fic zn e  P o lsk i 
sta le w ym aga , ła tw o  zresztą  zrozn m ia

łe j  w s trzem ięź liw ośc i p o lity c zn e j. N ie  
u iega w ą tp liw ośc i, że  n iedaw n e ro z ­
m o w y  an g ie lsk o -fran cu sk ie  w  n a jw y ź  
szym  stopn iu  in teresu ją  Po lskę. P o li 
tyka zagran iczn a  w  gran icach , w  ja ­
k ich  tego  w ym a ga ją  sp ec ja ln e  w arun  
ki, w yk a zu je  p ew ną rów n o leg ło ść  ? 
p o lityk ą  b ry ty jsk ą — ośw iadcza  „Y o rk  
sh ire  P o s t" .

Dziś wielka rada faszystowska 
ooweźm e ważne uclwały

R Z Y M , (P A T ) .  —  C a łk ow ite  m it- 
ezen ie, ja k ie  zach ow u ją  tu tejsze koła 
o fic ja ln e  i  p ó łu rzędow o  na tem at d z i 
s ie jszego  posiedzen ia  w ie lk ie j rady  fa  
szystow sk ie j, z rod z iło  m nóstw o pog ło  
sek i d om ys łów  k rążących  za rów n o  w  
społeczeństw ie w łosk im , ja k  i w k o ­
łach dyp lom atyczn ych .

Za n a jb a rd z ie j p raw dopodobn ą  u- 
ch odzi w iadom ość , że  w ie lk a  rada  fa ­
szystow ska p ow eźm ie  d ecy z ję  o  defi 
n ityw n ym  w ystąp ien iu  W ło ch  z  L ig i 
N arodów . R ó v  nocześn ie jednak spec 
ja m ie  u roczysty  ch arak ter d z is ie jsze ­
g o  posiedzen ia  w ie lk ie j rady  fa s zy ­
s tow sk ie j o ra z  n aw o ływ an ia  p rasy do  
p leb iscy tow ego  udzia łu  społeczeństwa 
w  d ecyzjach , k tóre  będą zakom u n iko  
w ane lu dow i w  balkonu  pałacu  wenec

kiego, z rod z iły  p rz y p u s z c z e n i,  że 
w ie lka  rada  faszystow ska  pow eźm ie  
uchw ały , p rzek racza ją ce  ram y  zagaó  
nień, zw ią zan ych  z Genewę.

N ić  b rak  p rzypuszczeń , że d ecyz­
je w ie lk ie j rady  faszys tow sk ie j d o ty ­
czyć  będą stanow iska W ło c h  wolier 
t. zw . cle m o i ra cy ] zachodn ich , z k to  
ryrni ostro  p o lem izo w a ł n iedawne 
„P o p n lo  d d ta liu " zapow iada jąc , iż 
na p o g ró żk i ekon on iiczn eao  ok rążę  
n ia państw  tota lnych . W ło c h y  odpo 
w ied zą  w zm ocn ien iem  pogotow ia  
w szystk ich  sw ych  sił m ora lnych , cko 
nom icznych  i w o jsk ow ych . M ów i się 
tez o  m ożliw ośc i za jęc ia  p rzez W ło  
chy n ow ego  stanow iska w ozec  H isz 
pan ii i kom itetu  londyńsk iego .

KALENDARZ LEŚNY
1938 na ro k  1908

Pod redaKCją WACŁAWA DANKIEWICZA.
Rocznik XIłf, Cena zł. 3.—  (łącznie z przesyłką)
E O G A T U  T R E Ś Ć ;  m fO R M ftC Y J N f l f N A U K O W A
SKŁAD GŁÓWMY.

Cdtfzlal WlfertsW Związku Lfśmk6w Pnls^irh
Wiho. Wielka 66

W ysyłka  za  za liczen iem  pocztow ym . P o żąd an e  zam ów ien ta  zb io row e. 

Wydawnictwo ukaże siąw sprzedaży w końcu g r u d n ia  1937 r.

B. sądzla I prokurator 
skazani za lapo\^.iidwo

L U B L IN  (P - ł ) .  Snd ADelai yjny w  LnM I- 
oie wydal dzlft o  Sóda 21 wyruk w  sprawie  
b. kędaleita Sądu Okręgowego w  Czortho-- 
wie Michała Gąsioruwshicgo t b. proturat«*ra 

Si|du Okręgowego w Czorthowle —  Sokolaw  
■kiego, oskarżonych o  lapownletwo oraz Iza 

ako Bergmana a Czorthowa, oskarżonego o 
pośrednictwa w injjownlctwte. Sąd Apelaeyj 
ny zatwierdził wyrok Sądu Okresowego w

S n A ln ic y  m o r d s r c y  paryskiaoo
PARYŻ, (Pa T). —  W  sensacyjnej spra 

w ie meroercy W iedemana, któreś prasa 

francuska poświęca cale sYonica I która 

porównywana jest do  słynnej sw ego cza 

su sprawy Lend“U, upiora z Duesscidorfu. 

zaszedł dziś nowy nieoczekiwany zwrot.

Poszukiwani przez w ładze śiedtze 

Lyonu, dokęd prowadziły ostatnie ślady, 

zostali odnalezieni przez poiicję pod  Pa 

ryżem. Jeoen z nich niejaki Blanc odgry­

wał w  łej sprawie rolę bliżej nieokreślony, 

drugi natomiast nazwiskiem Million sła­

wił się na poi reję w towarzystwie adwoka 

la, twierdząc, że  mimowaN był świadkiem 

morderstwa, dokonanego przez W  edema 

na na osob.e m łodego agenta handlowe 

go  Leblond.

Lublinie w stosunku do Gąirforowskl-go, kia 

ry skazany został p« 8 łat wtezlenin 3.36* zl 
grzywny t uli ale pri , na przeciąg lal v. a 

w drodze anmestil uzyska! zmuiejszenie ka­
ry o 2 lata i zaliczenie aresztu śledezegn ou 

au la 28 marca 1936 r. oraz w  stosunku do 

Sokołowskiego, skazanego na 4 la la I 6 mlea 

wlezienia i utratę praw na przeciąg lat 6, 
któremu n„ mocy amnestii darowano karę 

grzywny I z* liczono areszt *l«*dcxy ud t  
kwietnia 1936 r.

Izaakowi Bergmanowi Sad Apelacyjny 

zmniejszył .a rę  z 7 lat I 6 nrtes. dn 7 lat 

więzienia I skazał go na utratę praw na prze 
etąg lat 8. Na moey amnestii k irę tę złago­
dzono dn lat 6. Ponadto zasadzono od nleg. 
13 tys. zł. grzywny.

iJa B*reiy n  srytrpny 
w* b°c rchotników

W A R S ZA W A , (PAT). _  W  dniu 9 
grudnia został zatrzymany ł sl ierowany 
do  miejsca odosobnienia Józeł Je^ak, 
właściciel tkalni w Zelow ie, pow. łaskie­
go. Jersak był wielokrotnie karany adml 
nisfracyjnie gr.ywna i aresztem bezwzgię 
dnyrn za przeKr3:zanie przepisów sanitar 
nych, budowlanych i przemysłowych, a w 
szczególności przeoisów o  czasie pracy ? 
umowie o pracy robołnikow, przy czym 
stosunek je g o  do pracowników zairudnio- 
nych w tkalni nosił zdecydowanie chara* 
ter szykany

* «p i i

Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E

„Z N I C  Z“
W ILN O, UL. B ISKU PA  BAN D UKSKU iGO  Nr. 4

D/ndn k s ią żk o w e  d r iik i książk i 
«iia  tir/ęilńw  p o ń s lw tr ry r li su- 
inorząrlnw Ycli. zak ładów  nauko* 
w vch . Rdcty w izY t“ « e ,  r.a(iio- 
8/i’Tiis) ()iiis|>r'k!v. a iis/e i w .s/p I* 
krego r o d z ą n » b r > lv  w zakresie  

d r u k a r s t w a

W Y K O N Y W t l . i ą

P U N K T U A L N I E  — 1 A N 1 0  — S O L I D N I E
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Otwarcie XVI Tygodnia Społecznego SKMA
„Odrodzenie1

Po półrocznym przygotowaniu już 
jutro nastapi w  Auli Kolumnowej USB 
otwarcie XVI Tygodnia Społecznego 
SKMA , Odrodzenie".

Tydz'eń ten odb.l się głośnym echem 
w cełej Poisce i za granicę. W  sobotę po 
ciągami wieczornymi przybywają do W 1!- 
na p-of prelegenci ze wszystkich uniwer­
sytetów polskich wraz z liczną rzeszę ka­
lot ckiei m fodz:eży akademickiej ze wszys 
tkich środowisk uniwersyteckich oraz 
Gdańska i Cieszyna. Alma Mater Vilnen- 
li* na czele z Jego Magnificencję k.s. rek­
torem zrobiła wszysłko co mogła, aby 
przywitać jak najdostojniej przybywającą 
polską m łodzież katolicką w swych pra­
starych mjrach Skarqowskich. W  ogłoszę 
niu rek 'o rskim 'e g o  Magnificencja przy- 
łp eczył na kilka dni ferie świąteczne, 
aby dać m łodzieży wśród głębokiej po­
wagi a w  wiotkim skuoieniu możność wzię 
cia udziału w pracach „Tygodnia Spo­
łecznego ’ . ! -

Cała prawie m‘ odzież wstrzymuje się 
(  wyj azden na ferie świąteczne i bierze

w ..Tygodniu" gremialny udział
Program jutrzejszy jest następujący.

NIEDZIELA

Godz. 9 —  Msza święta w Bazylice. 
Celebruje i wygłosi kazanie J. E. Ks. Ar­
cybiskup —  Metropolita Romuald Jatbrzy 
kowskl.

Godz. (2 —  Uroczysta inajguracja w 
Auli Kolumnowej Uniwersytetu Stefana 
Batorego.

1. Zagajenie wiceprezesa Komitetu 
Organ. p rof. Dr Konrada Górskiego,

2. Przemówienia Jego Magnificencji

Ks Rektora Dr Aleksandra W oycickiego.
3. Przemów.enie powitalne
4. Odczyt Ks. Rektora Dr Konstantego 

Michalskiego —  prof. Uniwersytetu Ja­
giellońskiego —  „Teocentryzm średnio­
wiecza

G jdz. 15 —  Obiad.
Godz. 17 —  Zebranie, 1) odczyt w Sali 

Śniadeckich wygłosił prot. dr. K. Górski 
p. ł. Humanizm, reformacja I oświecenie 
początkiem nowoczesnego anfropocen- 
tryzmu, 2) dyskusja.

Uwagal Wstęp na inauguracią bez­
płatny.

NA W I D O W N I
L U D O W C Y  1 I*. I\  S. K O N F E R U J Ą .

W  kolach politycznych pojaw iła się w ia­
domość, żc w związku z zapowiedzianym  
kongresem Str. Ludowego przt-wódcy tej par 
tli odbywają naradę s leaderami P. P. S. w 
sprawie uzgodnienia niektórych postulatów 
na kongresie.

Moty wy wyrok u na W. Stadnickiego
Po ogłoszeniu sentencji wyroku, przrwo- 

dnirzęcy przytorzyl ustne motywy, które po­
dajemy u streszczeniu:

ydajac wyrok powyż.szv. sad wyszedł 
■ następujących założeń 1 ustaleń:

!Yą podstawie zeznań świadków i żalę 
Mu yeti do sprawy dokumentów, sąd ust.dil, 

It w czerwcu ‘ 937 r. rozpowszechniona zosta 
U  broszura -zatytułowana „Mianowany, nie­
powołany administrator p. Stefan Sta-^.yń- 
skl“ . Aut(i*im tej broszury jest oskarżony 
,WI Studnickl Przy ani '.zl“ I interpretacji 
treści poszczególnych ustępów broszury, a 
nhji,tych aktem oskarżeniu sąd doszedł do 
wniosku, żc dowodu prawd r lv q  kierun­
ku oska-żouy ( nie zdolal przeprowadzić. 
Stwierdzone zostało, l i  oskarżyciel prywat­
ny l«edue wieemintstrem skarbu, zasiadał w 
Kilki rudach nadzorczych, wygórowanych  
wszakże wynagrodzeń w zt. iazku z tym nie 
pobierał,

Twierdzenia broszury, jakoby oskarży­
cie1 .prywatny uważał stanowisko prrzyden 
la miasta za odskocznię d «  najwyższych sta­
nowisk w- państwie, zdaniem sądu gołosłow­
ne I niczym ob ’ekt> miyni ni poparte należy 
uzi ai za zniesławiające. Itównleź zarzut re- 
klamiurstwb nie został przez oskarżonego 
udowodniony. •

Zarzuty jakoby oskarż ciel prywatny. 
Jako -prezydent p  iasta -otacza) się nic współ­
pracownikami, lecz zausznikami oraz zarzut 
wprowadzenia instyluriaeli miejskich sy- 
ktetnu wysiurtu t donoslricłstwa, ol nz.iul 
■a znlesiuwiające.

ZsrnO y iczaniu się zausznikami, ła- 
■aanitr In,,„kierów I wytwarzania złych o- 
bycznjów w. dziedzinie pslitjjU  personulnej

w zrozumieniu sądil nłe zostały udowod­
nione.

Kezpodslaw ny I gołosłowny jftsl zkrzot 
odwracania opinii publicznej od rzekomych 
błędów popełnionych przy wytaczaniu po­
wództw a przeciwko elektrowni. Wreszcie 
twierdzenie, jakoby osi arżycleł prywatny 
prowadził pertraktacje z Towarzystwem Etc 
klrycziioścl przy jednoczesnym ..miotaniu 
grr niów w- prasie", jako niej ruwdziwe.

Zwrot „Studnickl, czy nie ''iiiżacie się, 
występując do walki ze Starzyńskim", uży 
ty w broszurze treśc j kwij godzi w puczu- 

godnośri osobistej oskarżyciela prywat­
nego.

Iteasumując powyższe i poddając wystą­
pienie oskarżonego occire kwalifikary-Ttcj 
z ponkto widzpiila p-zeplsńw k -dtksa kurni 
go sąd doszedł do wniosku, że prawdzl.yośe 
zarzutów oskarżony w - .tej pełni nie tylko 
nie udowodnił, lecz przeciwnie, zurówno z 
treści. Jak i formy wypowiedzeń, zawarł, eh 
w broszurze, poczynając od karty tytułowej, 
zawlerująrej przymiotnik ..niepowołany", do 
ostatniej strony, na której znajduje się zwrot 
o poniżaniu się oskarżonego, gdy wstępuje 
łlo wałki z oskarżycielem prywatnym, —  wy 
nika aż nadto wyraźnie chęć poniżenia o:,Lar 
życielu w opinii publicznej I pod-r ula za­
ufania ' potrzebnego dla obecnego jego sta­
nowisku prezydenta m. st. W arszawy.

Oskarżony w  Inkryminowanej mu bro ­
szurze dopuścił sir zuró vno pod względem  
podmiotowym, juk I przedmiotowym znie- 
shm i-nia oskarżyciela nrywutneeo oraz ob­
razy jego godności osobistej, —  za co winien 
ponieść karę w graulcarh sankcji pr-ewldzla  
nych w par 1 art. 255 I par- 1 art. 25B k. k“.

Nie ma ohetta ławkowego
w szkołach średnich w Wilnie

Kuraforiurr Okręgu Szkolnego w W il­
c e  komunikuje

Notatki, jakie pojawiły się w ostatnich 
dniach w prasie na temaf akcji, podjętej 
przez mrodzier szkół średnich m W ina  
c  ghefto ławkowe („S ło w o " z cłn. 6— 7 i 
9 grudnia, „Dziennik Wnenski" z dn, 5 
grudnia, „Kurier Wileński”  z dn. 5 grud­
nia. „Ilustrowany Kurjer Codz.enny" z dn. 
B grudnia i śn.) nio odpowiaaaję praw­
dzie. M łodzież gimnazjów wileńskich tiie 
ł/ysfeoowała z żadnymi prośbami, czy 
łeż memoi.atami w iym wzgiędz-e, ani 
wobec dyrekcji szkół, ani feż wobec Ku 
ratorium. Miarą prawdziwości tych pog­

łosek jesl wiadomość o wprowadzeniu 
ghefta ławkowego w klasie VII gimnazjum 
im. A, M.ckiewicza, ł. j. w klasie, kfóra 
w ogó le  już na terenie szkolnictwa śred 
niego ogólnokształcącego nie istnieje —• 
a są fylko klasy licealne.

Pogłoski, jakie się na tery femat i-oze 
szły, mają swe źródło w akcji podsunięcia 
m łodzieży niebezpiecznego pomysłu, ce 
lem wywołania wśród niej zamęfu i wcią 
gnięcia jej w wir walk politycznych.

Rodzice w wysokim stopniu są zanie 
Dokojeni ł/mi nieodpowiarającymi rze­
czywistości pogłoskami i przeciwstawiają 
się im w zdecydowany sposób.

■ n o M m m

Powrót armii napoleońskiej 
przez Wilno

u.
(Dokończenie)

W raca l i .  Szli w n ie ładzie  p rzy  28 
ł to n iw a d i  Reaum ura. Od O rszy  jUt 
n ie o t r z y m y w a l i  żyw nośc i ,  m agazyn y  
b ow iem  ze zbożem  p rzygo tow a n i  dla 
m rh ,  spaione zostały- p rzez  k ' « a k o w  
Znaczna  część tego tłumu odziana by 
ła w na jd z iw aczn ie js ze  kostiumy, sa­
lopy .  suLnie dam sk ie  chusty, o rnaty  
ce rk iew n e ,  nawet całuny, bez broni, z 
od m ro żo n y m i członkami... nieczuli.,, 
na głos d o w ó d c ó w  i honoru w o js k o ­
w ego ,  ogarnięci.. .  strachem pan icz­
nym  przed  Kozakam i... p rze jęc i je d ­
nym  ty lk o  p ragn ien iem  za jakąhądź 
cenę ogrzan ia  się, posilenia i w y p o ­
czynku  w c iep łych  izbach po kilku 
dn iow ych  m ęczarn iach  odw rotu . T en  
sm utny ob raz  p rzyp om n ia ł  jakiś p rze  
ra ża jący  i-arnawał orszaku m ar ok 
ropnych .

Dnia 7 grudnia  W i ln o  p r z y jm o w a ­
ło  w swoje m ury okrorm e w swoim  
w yg lą d z ie  szczątki w ie lk ie j ,  b łys zczą ­
ce j p rzed  n a m  m ies iącam i armii 'na-. 
poIeoii.sk ii j.

W o ru w d z io  hnlność w ileńska u- 
p rzedzona  już hvła o k lęsce berezyń  
sk ie j  i zhii/.aniu sic arniu do WiLkw. 
ftte te -strzępy w o jska  straszne by ły

ponad wsze lk ie  oczek iw an ia ,  Po in i-  
n o ,  że w yd an o  rozporządzen ia ,  d o ty ­
czące w yd a w an ia  w-ojsku żyw nośc i,  

i o m z  ro z lokow an ia  go  po kwaterach , 
t j  jednak  o w ykonan iu  lyc l i  za rzą ­
dzeń nawet mow-y być nie mogło. 1 

Jak o p isu jo  wejśc ie  w o jska  do 
W i Ina I was/kii. wic/ w  sw e j  m on og ra ­
fii „u b ram  t łoczy ły  się w  ok rop n ym  
nietadzii t łu m y  różnych  wojsk... 2i ł -  
n ierze  wdargnęli p rzem ocą  do iniasia, 
i i i..110 ustaw ionych  u liram straży ’, 
m a jących  p i ln ow ać  jio rządku ; nie słu 
i l iano n iczy ich  rozkazów , rzucono  się 
na m aga zyn y  z ż yw n ośc ią  i w ódką  i 
zaczęto rabow ać  je. W  mieści.! p o w ­
stał n ieop isany zamęt... zaczę ło  za im  
kać sklepy, oberże  i ih . im  Zg łodn ia l i  
zfdnierze,. noilnieci-ni wódką,,  k tóre j 
w ie lką  ilość wyp i l i ;  w id ząc  pirzed so­
bą zam kn ię te  brun.; d om ów , gdzie  
m og l ib y  znali-zć selironn-me. zaczęli 
w yb i ja ć  d rzw i i brn i iu ;  Z w ię k s z y ło  io 
jeszcze pow szechno z a n o -s/ muc, k I '> 
renoi nie m ó " i  z a o o b i ie  K ró l  Keaooii 
lański. P lneo i ulice n hisla /anołn") 
ne bVłv w o isk iem , w 'ozami am im icv i-  
uvmr f i " " o n in n i  ze zd ^ b y c o j  w y w ie  
z ioną z M oskw y .  No ulicach p łonęl;

l L H M L N  l Y  W „W IC IA C H *4.

VV związku ze zbliżającym się Walnym  
Zjazdem W ici” duża aktywność wykazuje 
grupa . W ii łowców". odsuiii ła od wpływów  
w tym ifatazku na poprzrdulin Żjcżdzle, z 
b. posłem Holeslawem Rabskim na czele. Gru 
pa *a jest przeciwna angażowaniu sir mło­
dzieży związkowej do czynnej polityki Str. 
Ludowego. Znawcy wewnętrznych stosun­
ków Związku twierdzą, żc wpływy tej grupy 
są minimalne 1 diategn na Zjeździć nie osiąg 
nie ona swych celów.

KS. P0S1  L  L U B L L ^ u I  YV Ł A S K  ACH 
U L U D O W C Ó W .

W  związku ze znana lałerpclacja złożo­
na w Sejmie przez księdza Lubelskiego w 
-jirewic strajku chłopskiego, delegacja Sir. 
Ludowego z Małopolski złożyła ks. Lubelskie 
mc gorąci podziękowanie .a  wzięcie w och 
'onę pokrzywdzonych chłopów

„ C H L O I ‘ 1 I  C H Ł O P O M A N I A 44.

Słaianirin Zrzeszenia Ii ‘eligcncji Ludo­
wej 1 Przyjaciół W si odbędzie się w  niedzielę 
12 bm. w W arszawie odczyt zna icgo pisarza 
I poety ludowego Antonii go Olchy ne teinct 
„< liłopl I chłopomania". Jest to pierwszy i  
cyklu odczytów’ o wsi, które w’ zimie orga­
nizować będzie Zrzeszenie Inteligencji Lu-, 
[lewej.

W A L N Y  Z J A Z D  Z W IĄ Z K U  
IN W A L ID O ,Y Y  W O J L N N  Y C II.

11 1 12 grudnia rh. c ajdzle się w M ar  
s/awle W alny Zjazd Delegatów Związku In­
walidów Wojennych itzerzypospolitej Pol 
sklej.

K O L O  Ż Y D O W S K I L  Wr SI JYTIK 
IN T E R P E L U J E . ; .

Kolo Żydowskie w  Sejmie ma złożyć do 
laski marszałkowskiej Interpelację w  spra- 
w* > w-prowadzenla gbcit na targać i Jar- 
inarkaCi, oraz przenoszeniu targowisk na 
|ilnce podmiejskie dla utrudnienia dostępu 
iiniitllarzom żydowskim. W  interpelacji ina 
(cż być przedstawiona rozpaczliwa sytuacja 
żydów w województwach zachodnich, a tuta 
nnwlcic: w' poznańskim, pomorskim i 'ląs- 
kim.

1* UMIE I N I K I  P R Z Y B O C Z N E L O  
L E K A R Z A  MAU->Z. P D .S U D S K I I  CO.

Niebawem wyjdą pamiętniki di li. V  Sty­
czyńskiego, który- przez snreę lat był lek'' 
r/em przybocznym ' * ‘irsz. iTIsudskicgo. O- 
bt jiną okres do r. 1914.

Z J A Z D  A K A D E A D K D w  O B O Z U
W I E L K I E J  P O L S K I .

W  slyczuiu pro,tekto»iiny jest Zjazd 
członków l.kM-.lcmlków Obiu.ii Wii-lkicj Pol- 
sk; z całego kraju t o W  -irszawy-.. Jest io w i- 
deczna ofensywo ?.iłoilzieżv SŚraeriicbesi Na 
rodowego przeciwko tnłoflzii-ży Obozu Itady- 
kaino-Naroilowej.

dopierajcie p erwszą w  SKraj.i S pó ł­

dzielnię drzedicgruźliczą w  powiecie 

wileńsko • trockim

ogn ie  bi w tyków, ] ir/yhy ,va ły  con iz  
miększe tłumy i m i-porjątlek  z w ię k ­
szał się z g od z in y  na god z in ę " .

Ks. Ba satio nie zna jdu jąc  innego  
wyjśc ia  z sytuacji, opuścił W ilno, śpia 
S 7 ą c  do W ars za w y .  9 grudn ia  p i e r w ­
sze oddz ia ły  rosy jsk ie  stanędy u bram  
miasta. Pan ika  i ro zp rzężen ie  sława 
łv  się nie do  opisania. J edyn y  rata  
nek w id z ian o  w  w ydostan iu  się z W i l  
na. K o zacy  wdz iera l i  się już do mia 
sia. Bezład się w-żmagał. aż w y ja zd  / 
\\rilna Murata w- nocy 10 grudnia  stał 
się hasłom do pows/:-ciuu-j ucieczki

„ W i ln o  orzeds taw ia ło  noduwczas 
s lrasżnv w idok —  pisze cylow-any wy­
że j autor. —  sk lep y  i d o m y  . zam kn ie  
te. na ubeach c isnęły  się t łum y ną 
dzurzv w  łachmanach, m rące  solkami 
7 g łodu Błagania b lilość. jęk i  i nrze- 
kl cii s iwa m inera iących naocłniałs  uh 
cc, zapchane fu rg o in n u  lyo lskow ym i 
now ozam i,  naiiłvm i końm i i Iruoiuni 
Icalzki'n i. 0-1 CZ .sil do  Czasu l łum v 
z iy  wały  się w  s/ahmej oanice. soow'> 
df.waiU.-i ukazinńeni .się . gdz ieś  n i

D op iero  wtedy przekonała się, ,ak w ie lka różnica może być 
m iędzy „b ia łym  i b ii. łym", i jak bardzo różni się Radion od 
innycli środków do prania.
A b y  bie lizna była rzeczyyy iśeie biała, należy usunąć nie tylko 
pow ierzchowny brud, ale < ten. który wn iknął g łęboko yv 
tkaninę
D latego używajcie R A D IO N U .  Przy gotowaniu b .e lizny w 
Rad ion ie  wytwarzają się m ihony drobnych pęcherzyków tlenu, 
które na wskroś przenikają tkaninę, usuwając z n ie j  wszelki 
brud. I  to wła.śnie jest potroiłem śnieżnej białości b ie lizny 
pranej w Radionie.

RADIOM
pierze b ie liznę„na  wskroś

. J f ? ' Ł .

Zjazd Mtadych Polityków
W  czasie dwu doi: 11 i 12 grudni* 

1937 r, odbędzie się w Szkofe Nauk Po­
litycznych w W ilnie pod wysokim protek­
toratem p. woj‘ ewody Ludwika Bociań- 
skiego i honoiowym przewodnictwem p 
dyr. Władysława Wielhorskiegc- Zjazd 
\\todycb Poiity-kow. Podczas obrad na 
Zjeździe bedą poruszane sprawy wielkiej 
wagi, jak akademizacjc wileńskiej Szkoły 
Nauk Politycznych oraz stworzenie mię­
dzynarodowej organizacji* Miodych Poli­
tyków i Ekonomistów.

Polski Akademicki Związek Zbliżenia 
M iędzynarodowego ..Liga" wzywa wszyst 
kich swych cz*onków do wzięcia udziału 
w uroczystościach przewidzianych w pro­
gramie na dzień 12 grudnia br., r  szcze­
góln ie w  uroczystej mszy św. w kościele 
akademickim św. Jana o godzinie 9-tej 
oraz w przemarszu na Rossę celem zlo> 
żerna wieńca przed mauzoleum z sercem 
Marszałka o godzin ie 10-tej po nabo­
żeństwie.

ESE3

-MV •I I
ko-b.enł'-- i-d- n s / u l a ł e  w  >troną- drog i 

ii-ó^kii-i".
W’ nn i\s vżs/.vin Jiiel.id/ii- w ł -ń/e ? 

w n isko ft -m cuskie .un iszez^ ły W iln o  
t*od ęórn  l ’ o'>ir«L--» i.imvotk;dv ies/e/e 
iid n ą  ni-rcs/1 odę. P d h l“ wn'> rffrM on 
' 11- ? i lodem , cn lv  len  tt-mi hfejfłn
fln v  -/tnli-s/am z o io ęo zam l i fnr-e-ypn 
Uli Z w ie "  -i i i-iifb io ie ią  w ilr ie re t sV  
lip SZC/id. Ą b -b ł" r-iM-t i ną i i -

jit z e raża jącym i ok r zy k a m i K o za cy  
Zostaw iono  działa, rzucono łupy zd o ­
byte na M oskw ie ,  kasę cesarską v  su­
mie 10 m il io n ó w  —  uciekano z ż y ­
ciem.

Na gó rze  t i j  — pisze pam ię lr .Y .arz  
francuski —  strac i l iśm y pien iądze, ho 
ner, resztki d yscyp l in y  i siły, s łowem , 
stracil iśmy wszystko !

W i ln o  p o zb aw ion e  w sze lk ie j  w ła ­
dzy i po l ic j i  oddane zosta ło  na past­
wi- ro z ju szonych  Kozaków*.

Straszny w id o k  p rzeds taw ia ły  szpi 
Lale w ileńskie. W ś r ó d  ogó ln ego  zam ie 
szania zan iedbano chorych , co  w ięce j  
—  zapom n iano  o nich.

Bez żadnego  nadzoru, n ie  o t r zy m u ­
ją- żyw-nośi i w dz ie ra l i  się ch o rzy  do 
gjd.inctów- anatom n-jia to log icznych  
W łam aw 'szy  się do gabinetu prof. 
F ranka  „P o ż a r l i  jak  pisze tenże 
profesor- —  wszystk ie preparaty , mię 
(izy innym i nerki w ype łn ion e  kam ie  
aiam i i w yp i l i  spirytus, w k tó rym  pre 
pa ra ty  k on se rw ow an o " .

W  kory ta rzach  k lasztoru  baz.yliań 
-.kiego leża ło  o k o ło -  7.50!) trupów 
Pęknięcia  w  śi tanach i w yb ite  szyity 
po za tyk an e  b y h  rękam i, nogam i i gło 
wam i trupów C h orzy  zn a jdu jący  się 
w  tym gn ieźdz ić  zarazy , zapom nian i 
pi zez  w s/yslkicii, jir/eznaezi-ni bv li 
aa n iech ; bną śmierć. O szpitalu w  Za 
k iv r io  p rzyp o m n ia n o  sobie, gdy  wv- 
tiucld w  nie jiożar. Zanim  nadeszła 
'lomuc w ie lu  chorych  pad ło  jego  o f ia ­
rą.

, N ie  to jednak by ło  unj-tinsznii-j-

szc, —  pisze p a m ię lm k a rz  —  zna le ­
ziono n iezliite  d ow od y ,  że chorzy  po 
żerali się w za jem n ie " .

Na  straszny g łód  i zapom n ien ie  
skazani zostali rów n ie ż  i jeń cy  fran 
cusi y  za łuan i p rzez  K o z a k ó w  i osadzę 
ni po k lasztorach w ileńsk ich , „ ( i d y  
p rzypadk iem  dostał się tam p ies — J 
notu je  pam ie tn ik a lz  —  zost tl w ied 
nej ch w i l i  rozszarpany i pożarty  
przez nieszczęśliwych,* który-m dop ić 
re późn ie j  p o zw o lo n o  w ych od z ić  na 
m iasto".

P e w ien  porządek  w p ro w a d z i ł  
p r z yb y ły  do  W i ln a  A leksan der  dnia 
20 grudnia. YYital go  u b ram  pałacu 
na c ze le -w span ia łe j  św ity  zw yc ięzca  
ostatniej kam pan ii  k u tu zow , składa 
jąc u stóp Jego Cesarsk ie j W ysokośc i  
2 o r ły  francuskie.

Cesarz ro zk a za ł  p och ow ać  trupy 
jikustniale od m rozu , zna jdu jące  się 
w oko l icach  W i ln a  w- hc/bie 40 tysię 
cy  P ro fe s o r  po lic j i  ]ck:iiSk.ie j Bceu 
za m asow e uprzątn ięc ie  tych cia? 
o trzym a ł orchr św. W ło d z im ie r z a  IYr 
k la sy . ’ „Sądzę  —  czyn i uwagę dr. 
Frank  —  że to był p ien vs zy  w-ypa- 
dek. iż lek a rz  o t r zym yw a ł  nagrodę  
za to. żc pogrzeba ł d ożo  lu d z i ! "

Cesarz p rzybyw szy  do W iln a ,  og la  
szal powszechna, amnestię, a jednak  
Syb ir  i knut barski, k tóre  w kró tce  zu 
w is ły  nad e łow am i m ieszkańców  L i t  
w y , ni zynM;- ich bardz.if  j niż lciedy*- 
ko lw iek  1 * I i r.k i 1 1 1  i F rancuzom .

\. K rzyszk ov  skn.
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P o lska  kom isja  
osa s z c z y ta c h  P ip y m u
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Korespondent PAT w Sołlł o c j «I roi 
mowę i  przewodniczącym polskPej koml 
sjl technicznej Inź. Małecki-n, który po 
dzielił się z nim wrażeniam1 z bardzo trud 
OcJ I pełnej niespodzianek pracy komisji.

26 ROBOTNIKÓW i KILKANAŚCIE 
M UŁÓW .

Po przybyciu do Sw. Wtacza — mówił 
L,ż. Małecxl —  zatrzymujemy się tam dłu 
flo, lak. jak rego wymagały przygotowa­
nia Ekspedycję stanowili wszyscy człon 
fcowie, 26 robotników i  łopatami I kilka­
naście mułów. Sprzęt mieliśmy wysokogot 
tkl: raki, liny, narty. Namioty wysłano na 
sfępnego dnia. Trasę ze Sw. Wracz do 
schroniska Popim, Łęka stanowiącą około 
18 km. drogi gorskle|. pizebywamy w 
arłększr j części w nocy w irode. W  scnro 
nłsku spotykamy członków komisji bułgar 
oklej. Schronisko zaopatrzone na nasz po 
był w piece, półmalerace ze słomy, koce 
I ł. d., przyniesione ze Sw Wracza. Po 
porozumienia tlę z komisję bułgarską 
ustalamy plan pracy na czwarlek. Zgod­
nie z tym planem mieliśmy przeprowadzić 
w czwarte* rekonesans w kierunku mlejs 
ca katastrofy I wrócić w nocy do schroni 
tka I po otrzymaniu namiotów bez wzglę 
du na pogodę następnego dnia sforsować 
za wszelka cene szczyt Mozgowlcy. Kom! 
sja bułgarska przed naszym przybyciem 
próbowała dostać tlę na miejsce kafastro 
fy, jednak nie udało się to Jej z powodu 
złe| pogody.

W  czwartek o godz. 6.30 rano wyruszy 
la grupa robotników, której zadaniem by 
fo torowanie drogi. Za nimi wyruszyły o■ 
ble komisje. Pogodę mieliśmy sprzyfają' 
«ą, Postanowiliśmy tego dnia dostać się 
•a  miejsce katastrofy

n a  m ie j s c u  k a t a s t r o f y .
Droga była trudna, zwłruzcia od miej 

ęcowości Meca Polana Szliśmy przez ko 
ęodrzewinę w głębokim śniegu. Koło go­
dziny 14 znaleźliśmy się na miejscu kata 
Strofy. Zaczęliśmy dochodzenie. Wszystko 
pokryte było śniegiem.

Zaczęliśmy odkopywać. Zebraliśmy 
Cały materiał techniczny I papiery. Wzięlfi 
ary zwłoki i ruszyliśmy w drogę powrotną. 
Przyszli,my do schroniska okofo godz 21 
przy czym dwie trzecie drcgl odbyliśmy 
po ciemku. Zwłoki zostawiliśmy w ptowl 
lorycznym baraku w górskim tartaku wcd 
aym pod ople. ą trzech policjantów I kil 
lu  robotników Po przybyciu do schroni- 
ska wysłałem do Swety Wracz komunikat 
o  pracach komisji I instrukcje co do przy- 
gotowań w związku z transportem zwłok

HUX SZEŚCIU MIN.
W  piątek o  godz. 12 przybyły do 

•tJWonlska Poplna Łąka zwłoki Oraz no 
wa partia ludzi I mułów i  Swety Wracz. 
Wyruszyliśmy niezwłocznie w dalszą dro

gę< Pn drodze spotkaliśmy się ze wzru­
szającymi i serdecznymi manlfestac.aml 
ludności. Jut robotnicy pilnu(ący transpor 
iu, udekorowali trumny ziele.,lą. Spotka­
liśmy oddział robotników, pracujących 
na szosie. Wszyscy ustawieni w dwuszere 
gu, zdjęli czapki I rozległ się huk sześ­
ciu min załadowanych w skałach. To sal 
wa honorowa na cześć sześciu poleg­
łych. W  każdej wiosce cała ludność wy 
chodziła ąa drogę z kwiatami I zielenią. 
Wkrótce trumny tonęły w kwlutacn I zle 
leni. Dzieci szkolne wychodzę na spo* 
kanie, Gorące I serdeczne przemówienia- 
Przed miastem Swety Wracz wyszłr lud­
ność z wojewoda sofijsfclm I miejscowym 
starostą na czele. Wo|ewoda Łuków przy 
jechał specjalnie, aby w Imieniu rządu 
asystować przy sprowadzeniu zwłok. 
Zwłoki złożyliśmy w  kostnicy szpitala 
państwowego.

TRUMNY POKRYTE SZTANDARAMI I
o z d o b io n e  W i ą z a n k a m i  s z a r o t e k .

Przeprowadzenie zwłok odoyło się w 
niedzielę rano. Na rynku w Sw. Wraczu 
ustawiono trumny pokryte sztandarami I 
ozdobione wiązankami szarotek. Stowa­
rzyszenia miejscowe I władze złoiyły 
wleie wieńców. W ojewoda Łuków wygło 
sił gorące |uzemówł>nle. Odpowiadałem. 
Mała dziewczynka złożyła na ręce przed­
stawiciela „Lotu" p. Złotkowsktego ad 
res. wygłaszając przy tym wzruszające 
przemówienie. P. Ziółkowski I p. Luków 
podziękowali władzom I ludności za Ich 
niezwykłą serdeczność I uczynność. Miej 
icowi mi .'crvx.il. którzy nieśli trumnę z 
kostnicy na rynek na ramionach, biorą je 
znów na ramiona I niosę przed gmach sta 
rostwa, gdzie czekał samochód clęzaro 
wy. Zegnamy niezwykle miłych mieszkań 
ców Swery Wracz I wyjeidiamy.

W sobotę zdążyliśmy załatwić sprawy 
formalne. Oddaliśmy urzędowi pocztowe 
mu do dalszej ekspedycji znalezioną na 
miejscu katastrofy pocztę, • rzeczy osobl
1 te załogi samolotu I pasażerów przejęły 
władze sądowe dla dalszego przekazania 
ich drogę służbową

RZEKA STKUMA W ZLAŁA l JESTEŚMY 
ODCIĘCI".

Dojechaliśmy do wioski Pirym, pdzle 
nas zawiadomiono, te  rzeka Slruma wy 

■lała I jesteśmy odcięci. Należało się śpie 
szyć. Kawałek szosy łatany sforsowaliśmy 
w fen sposób, ie  samochód ciężarowy 
przeciągnął samochody osobowe. Po kil 
ku kilometrach szosa znów zalana 1 fo 
tak ie  poziom wody wznosi się na około
2 mefry nad poziom szosy. O  przepiawle 
nie ma mowy Wojewoda Łuków wyru­
sza pieszo przez zbocze góry do wsi 
Krupnik. Napotykam patrol teletontczny. 
Mechanik wchodzi na słup I zatacza tele­
fon połowy. Proszę sr. Krupnik, P. Łuków

N H B f la W R M a H M S H a M M

" s r o is c y  IYUłZYfc;

już tam jest, organizuje pomoc. Proszę o 
połączenie z Sofią I zawiadamiam p. laku 
bowskiege o opóźnieniu. Nadeszli wieś­
niacy, wysiani przez p. Łukowa zabierają 
nr. z bagaż I ruszamy. Jcstesmy znowu w 
górach, przybyliśmy do Krupnika. W oje  
woda Łuków zarządza wywiad po linii wą 
[kolorowej. Znajduje lokomotywę, .ile 
dwa kilometry od stacji tor jest zalany. 
Znowu wracamy w góry I wieczorem do 
płero dotarliśmy jui kolejką do wsi Slmli 
li. Ulokowano nas n& nocleg w szkole. Po 
dużych trudnościach dotarliśmy wreszcie 
do miasteczka Górna Dżumaja. W ojewo­
da Łuków wysłał tymczasem oddział 400 
ludzi I klika pa wołow na pomoc samo 
chodom, które wyciągnięte z miejsc zala 
nych wodą. Samochody były zmoczone 
do poduszek m  siedzeniach. Do SofU 
przybyliśmy w poniedziałek o godz. 16. 
Komisja bułgarska przybyła ->koło 23 w 
nocy. Obecnie są opracowywane rezuHa 
ty dochodzeń.

UCZYNNOŚĆ I ŻYCZLIWOŚĆ.

Cnciałbym szczerz*! podkreślić —  oś 
wiadczył w zakończaniu Int. Małecki —  
nacechowane życzliwością I serdecznością 
zachowanie się wfadi I ludności bułgar­
skie* wobec nas. Serdeczne podziękowa 
nie należy się dla płk. Bojdewa, mjr. No 
garowa, lept. Tlncewa, ppor. Toiewa, ko­
mendanta gumlzonu swaiy Wracz pkl. łan 
czewa jeżeli chodzi o władze wojskowe, 
dalej dla wojewody Łukowa starosty Sem 
kowa, dr. Nestorowa i Ini Kotew, . Poia 
tvm wszyscy urzędnicy I ludność odno 
slH się do nas z niezwykłą wprost życzli­
wością I uczynnością.

Osirzeiamy przed nas adown.ctwem!!!
Tylko z tym 

znakiem A
z n a k  f a b r y c z n y

j e s t
prawdziw a

od ‘ 50 Kat zipana porre3an«i Ć M IE L Ó W

Tajemnica morderczego strzału przez okno
rez*iazana

Pooaiiłmy onegdaj wzmiankę w kroni 
c« baranowlckłej o tajemniczej zbrodni. 
W  dniu 3 bm powrócił późnym wieczo­
rem z Baranowicz do domu Szlejko Jan, 
lat 45 mieszkcnlec wsi Kuliki, gminy Do* 
bromysl i gdy zasiadł do kolacji nagle 
padł strzał przez okno. Kula ugodziła go 
t  tyłu w glos.’ i, kładąc trupem na miejscu. 
Sprawcy zbrodni zbiegli.

Obecnie zbrodniarze zostali już wy kry 
cl Stało się to przy następujących okollcz 
nościach. Zauważono mianowicie we wsi 
trzech osobników, zachowujących się bar 
dzo dziwnie. Byli fo: syn zabitego Mn* 
Szlejkl. Szlejko Aleksander lat 19 I jego  
dwaj koledzy, Maksymciyk Polikarp lał 22 
i Sienkiewicz Jerzy lat 21 Mtaszkińcy wsi 
zwrócili uwagę ze po tragicznym wypad 
nu „dzietni trójka" wymyka się chyłkiem 
wieczorami na oole. czy teł kryje się 
gdzieś po stodołach I odbywa gorączko 
we jakieś narady

Pewnugo dnia |eden t  wieśniaków, 
9

Rozrywki umysłowe

Cl dwaj, których na fotografii widzimy Kirgizi wyglądają z oryginalnymi, własnej ro 
boty. Instrumentami, jakby co najmniej grywali w pierwszych skrzypcach jakiejś

wielkiej orkiestry operowej.

ANDRZEJKI —  Szarada

(6 punktów), 
piąć— trzecie jezioro 
Spowite ra* mgły...
Dziewczęta wosk leją 
bv sprawdzić swe sny .

Andrzejki, Andrzejki 
lej się wosku, le j1 
wróżbie czarodziej! 
dopomóżcie mej!.

Jakio szóste- -siódme 
gotuje mi los,
Cjy siedem— sze*ć cudny 
chłopiec, by mnie wziąćr

Czy w sacSÓ- wtóreJ stan!* 
pozostawać mam,
-zy męża dostanę -  ■ 
kim nędzie te*- pan?..i 

Czy mężów! będę 
raz—wspak cztery- -piec 
Wdzięczność, żo posiędę 
1 nim do Życia eheć?...

Czy t  erwnrtej I wtórej 
życia będę żąć 
tim c kwl.itv szczęścia 
czy teł ostv ciąć"

A ildrzc jll śndrsejki, 
lei się wosku, tej
wróżbie czarodJejki
dopomóżcie mej!,

r,R ć V  
c*i. KI. S iar

N IA U O m '. N IK  RADOŚĆ 

(4 punkty).
Poraź trudniejsza jest dwa— trój— czwarta 
gdy pierwsza -ezwurta późnej starość) 
mózg mi pokryła i bolą kości 
Mu nic zdata wola uparta!
Dostaję pierwszych dr»igł«h stale 
idy rozwiązuję ciężki - „frykasy'
0 bo niestety, przyszły już czasy, 
te nie pomaga mi drugi wcale.
Snać mnie er.wór— wsteczny lruecl ju i czeka 
w apartamentach potastyxowych, 
zdj coraz częstszo mam bóle głowy
1 c jrsft bardzie j  c.ąż- powieka.. !

Dziadek z rtakszly 
czł. KI, Srar.

S Ł  A H A I ł  A

(4 punkty)..
Choć do ws|iuk czwarte i— drugiej— trzeciej 
uciekaj cxler.ro przed chłodami.
Raz, ho raz— Czwarta w  wiecznym łeere 
wschodnią rozkoszą nęci, mami.
Nawet dwa— drugie— pierwsze wschodnie 
lepsze jest w smaku niż w  Lumpie ,  
więc choć w podróży nil wygodnie  
mknie., moja myśl po ptasim tremie.

Dziadek z BaUszły 
c/ł KI. Szar,

I / L P K Ł N I A N K A .

Ra . , j miasto w  Polsce
, ra . » i mówca inaczej
, , ra i rnzliómic,  morscy
, , , ra , narzędzie gosoodarskic
, , . . ra podsta\ A pod owoce

R O Z W IĄ Z A N IE  z dnia 21. XI. 1M7.

Soja negr
omen etna
Jena gnat
nnam rata

W yśc ig i  z przeszkodami. —  PicfwMfj) już 
byt 1< pszym biegaczem, gdyż drugi stracił 3 
nn przechodząc po grzbiecie  żółwia p ierw ­
szego, lecz zyskał 9 cm na drngim żółwiu. 
Razem zyskał 0> cin —  (a przyszedł równo­
cześnie z drugim).

12) Idą do nas jesienne słoly.
11!) W  czasie jesiennej szarugi 

ł/a we nastroje listopadowi-.

R O Z W IĄ Z A N IE  t  duła 27. XI. 1937,

Szarady muz.
1) Mandolina. 2) dtara. 31 Pikunna.
N r 1S Szarady Karabin, Aaturia 
N r 10 Konkurs autorski 
N r  17 J) Co do swoich lat

2) W  arce N o ’go
3) Ślimak
4) Mleczną drogę
5) Wesz

N r 18 Sport, (moga ł -ć inne rozw.).

Rozwiązania nadesłali r. Wilno.

P. Jot. S, tłorskl, Korotyńska, Juchnie­
wicz, Kłuczynska, Franckiewiczówna. Hat 
wiejew Pcrlieki, Sowa Fr., Wołczok, Kslidn 
Lojkówna.

Spoza Wilna.
Be—be z Baranowicz 
Mironowiczówna A, z Cholowa  
Kitowski L, Z Żyrmuu 
Szubertowa Si. z Dukszt P ijarslicli 
Skioder H. 2 Szalewn 
W róbel A. t  Zyrmun 
Nowicki W . z Warszawy  
Nowakowski T. z Rastun 
•Snłpb Sz. z ŻytITimi 
Gudnnowa W . z Lidy 
Mnnleeka S. * Ostroźea 
Piotrowska z Womtrńc.a

ł
Nagrody przez losowanie 

uzyskali p Nowakowski T. i Piotrowska 
L Z Wołotyńca.

Rozwiązania * numeru dzisiejszego, z dn. 
18 XII, z numeru świątecznego i nume-u 
noworocznego można nadsyłać razem do 
dnia 10. I. 1038 r.

gdy „trojka' udała tlę na konferencję oo 
stodoły, przechooząc obok posłyszał wy­
raźnie głos Maluymezyka:

—• „Dawaj prędzej i 60 złotych, bo ja 
muszę stąd uciekać".

—  Otrzymasz za klFa dni, gdy spite* 
dam zboże oapowledzlał Aleksandr 
Szlejko syn zamordowanego.

—- A  lir, otrzymam jal —  odezwał tlę 
gros trzeci, Sienkiewicza.

Chłop dalej nłe słuchał ł dontos e 
swym spostrzeżeniu policji,

Tego samego dnia odbyło tłę piteału 
chanie podejnanych.

Na widok policji najbardziej zmieszał 
się Sienkiewicz.

—  la o niczym nie wiem —  tłumaczy) 
się. W  dniu 3 bm. przyszedł do mnie Mak 
shnezyk Polikarp I powiedział, że dn i 
wieczorem lazlemy na polowanie. Gdy do 
szliśmy do mieszkania Szlejkl- kazał obe( 
rzeć się naokoło, czy kogoś w pobliżu nie 
ma żeby nikt nas nie zobaczył z melegal 
nę strzelbą. Nagle postarałem strzał I po 
płoch w domu Szlejkl I zrozumiałem rów 
czas, ie  slBłe się zbrodnia.

W  trakcie badania Polikarp Maksym- 
czyk zeznel, łe  go namówił do zastrzel*, 
ma ojca Szlejko Alek>ander, dostarczy* 
mu karabin z oderżntęU lufą I obieca* 1°0 
złotych za dokonania zabójstwa.

Wszystkich trzech oskarżonych o mo< 
derstwo policta aresztowała I przekazała 
do dyspozycji władz śledczych.

W . ft

P O L S K I  S K L E P  .

GALANTERII I TRYKOTAŻY

JAN FRLICZKA
Wilno, Wielka 11. teł. 19-*»

Doleci NA GWIAZDKĘ
m oan e  sweterki, bluzki, s z ls f o- 
ki, pijamy, bonjurkl o ra z  b ie liz­

nę dam ską i m eskg 

p o  c tn a e l) n itk ic n .

%

f u l t e l Ó t o t o /

'  0 !

pjzumo&c*
l

Ruiny zaniku książąt Wiśnlow*erkich
w Pifisku

W  r. 1701 starosta piński ks. Michał | sta w ym ien ia ją  ruiny zamku ks. Wrśrsio-
Serwacy Wiśniowiecki wybudowa* na Ka 
rolinie (pizoJmleście m Pińska) obronny 
zam-ak według ówczesnych wzorów fran­
cuskich. W  1706 r. zamek był zdobyty 
i zdewastowany przez Szwedów (Karola 
X l!-go) Nie powstał już z gruzów nigdy 

Potężne ongiś mury bastiony znisz­
czy i ząb czasu W ładze zabor-cue patrzyły 
przez paice, jak rozbleiano stare mury na 
-.oy!ą dla budowy dom ów p>-ywatnycb. 
Plac zajmowany przez zamek stal się „z ie  
mią niczyją

Prawem kaduka zaczę!.- osied-lać się na 
nim Żydzi, Z początku nieśmiało, prow:- 
zorycznie, Nie kuprowali prreeli, bo i d o  

co, goy  nikł im tej ziemi nie bronił, nikt 
nie uDominal się o czynsz dz.erżawny 

Dzieło zniszczenia ci nowi gospodarze 
doprowadzili do końca Pobudowali na 
około murów zamkowych nędzne domki, 
przypominające z wyglądu chlew) i chie- 
wy nie dające się odróżnić od domów. 
WewnęHz murów urządzono śmiełniki, 
zawartość k*órych nigdy i nigdzie nie wy- 
wozora, wytworzyła specyficzny „berdy- 
czowski" odór, którego pozbyć się nie 
sposób.

*  *  *

Przewodniki po Polesiu i FIńsku spo- 
ł-ód innych historycznych zabytków mia-

wieckich.
W ielki plan orientacyjny mias-* zawie 

szony w hallu dworca ko le iow egr w Piń­
sku zwraca uwagę turysty na (en pousnik 
historii.

Zaciekawiony D rzybysz podąża w kie 
runku wskazanym na planie, aby fwzeżyć 
chwilę wzruszenia, oddając hołd cieniom 
świe!nej przeszłości i... doznając rozcza­
rowania Nie może bowiem znaleźć tych 
rum.

Nic le i  dziwnego, —-  połowa miesz­
kańców rmasia również nie widziała ich 
n gdy i nie w ie z pewnością o ich si­
nieniu.

W.ęc przybysz powraca z Karo! na. 
PowraCt. z zaiem nieozreślon »m cło ko­
goś, kio pozwoli! na zagładę tego świa- 
declwa świetne, przeszłości naszej ziemi.

Gdyby jednak nawet teraz ostonić mu 
ry starego zamczyska, gdyby otoczyć opie 
ką ocalałe ich resztki, możne b y io ry  nie 
tylko pokazywać je ciekawemu turyście, 
lecz, z biegiem  czasu, zrekonstruować je 
i dać miastu gmach-muzeum, w którym 
znalazłyby miejsce parmątki z owych cza 
sów kiedy zamek len byt strażnicą kul­
tury zachodniej na di ikich .polach Rze­
czypospolitej.

Set.
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Przea roKlem było tu kompletna ruina. 
Duże hale nie miały okien I częściowo
stropów, rnury w niektórych m ejscach 
albo ledwo łrzymały się albo leżały w 
gruzach. Maszyny zardzewiałe 1 pow aża  
ne dnitem na oko sprawiały wrażenie bez 
użytecznego złomu żelazu I przez pewien 
czas była aktualna myśl rozebrania ich.

Tekh-rownia Balbe*ysk>ego w  Nowej 
Wi-iajte, wysławiona na licytację w 
łakint stanie, przez dłuższy czas nie zna 
lazła nabywcy, chociaż ceniono ją niSKO 
bo  300 tysięcy złotych. W reszcie nabyło 
}ę Wileńskie Towarzystwo Lniarskie i po 
włożeniu w  remon* paruset tysięcy zło ­
tych podr.osło  wartość obiektu raptem 
do paru milionów złotych.

M ów ię teraz, że  Towarzystwo zrobiło 
świetny Interes,, kupując te „ruiny". Ma­
gla d o o recjo inłeresu ma polega jednak 
tylko na okazji. Poprzedni właściciel gos 
podarzył po oartacku, Zbudowat łak n.e 
umiejętnie kotłownię, ze zżerała ona po 
10 ton węglu dziennie, maszyny repero 
wał, przewiązując je  drutem, Dziś nzi sku 
tek przebudowania maksymalna wydaj­
ność kotłów osiąg.” się przy spa'amu 2 
for węg.a dzieonie. Maszyny w łaścw ia 
łreperowane pracuję b «z  zarzutu

WśRÓE M ASZYN  I ROBOTNIC.

W  towarzystwie dyrektora inż. Pietrasz 
kiewicz? zwiedzamy rolnicze zakłady prze 
m/słu łmarskiego i ko.vopnegc ,.Wiierv- 
ka". W  haiach, w koryłarzacn, na maszy 
nach, w pow ietou, a wkrótce drobnę wa> 
słwę pyłu na naszych ubraniach —  wszę 
dzK* len. nasz wileński len, który w myśl 
hasła rzuconego przez gen. Zeligowskie 
qo, powinien nas ubrać.

Zakłady zatrudniają w  N. W ile jce do 
150 osób. Przy wszelkiego rodzaju maszy 
ABCh do trzepania i czesania lnu pracuję 
wyłącznie kobiety. Zerebiaję o o  M O  do 
t  zł, dzi« nme.

W  hali, gdzie zamknięte w  okrągłych 
oudettach w.ruję trzepaki, unosi się pr y 
kry kurz, bc narazie wenłyiałor nie dzia 
la w pełni. Urządzenia zaś wentylacyjne, 
któm niecawem zaczną prtcować, mogą 
być wzoiem . Aby uniknąć ochładzania ha! 
prąd powietrza będzie odbywał drogę 
zamkniętą W tłoczony z sali do rur pój­
dzie  o rze ł filtr I wróci na salę ogrzany 
p o  drodze rrzez kaloryfery. Kobiety pra 
cujęce przy trzepakach zdejmę wtedy z 
nog oom yslowe „okręcenia" lniane, k'óry 
mi chronią tersz nogi Drzeo chłodem pa 
nującym w hali.

W  następnych salach pomysłowe ma­
szyny do czesania lnu, z których każda 
pracuje za 180 robotnic

Przechódj'm y przez sortownię, paku- 
larmę, gazie  pakuje się do bel towar a o  
Niemiec, Wychodzimy przez olbrzymie 
•kłady W ieża  ciśr'eń, nieco dalej budy­
nek stacji oosw.adczajne;, na prawo de- 
korty.łatornia, gdzie maszyny sprowadzo­
ne z Czach będą wyrabiały włókno bez­
pośrednio ze stomy Imanej l konopnej

PO śK£DN<Ka  NIE M a .

Zakłady uruchomione przea 5 łaty w 
Bezdanach pod nazwę „M iędlam ia i Cze 
lałnia Lnu w Bezdanach" i przeniesione w 
roku bież do N, W ;lejki, roziastaią się 
Imponująco

Zakła<a prowadzą skup lnu na tere­
nie województw  nowogródzkiego i wileń 
skiego. Dziś opanowały na ty!e rynek, że, 
lezeii cnodzi o kształtowanie cen, to sa 
bezkonkurencyjne. Zyskał na tym przede 
wszystkim nasz rolnik.

Przed tym rynek znajdował się catko 
Wic.e i niepodzielnie w rękach prywat­
nych handlarzy, przeważnie narodowości 
żydowsk.ej, k’orzy płacili bardzo ms- 
kió ceny, dążąc do jak największych za­
robków

Dziś zaklaay „W iienka" płaca ceny 
/rmiejwięcej łakie jakie ustalają hurtownie 
dla swoich pośredników. Zakłady mogą 
takie ceny płacić, ponieważ pomiędzy ni 
mi ■ sprzedawcą nie ma pośrednika. Za­
kłady maję do czynieo.a bezpośredno z 
producentem.

LICZBA W A G O N Ó W  LNU 
ZWIĘKSZA się.

Na terema wojew, wileńskiego zakla 
dy maję swoje oddziały skupu i częśc.o- 
wej przeróbki lnu w Postawach, Braslawiu 
i Suwalszczyżnie. Punkty łc mają w te>e- 
me swoich przedstawicieli W  wojew. no 
wcgródzkim skup prowadzą placówki w 
W olożym e, Horodzieju, Baranowiczach i 
Nowogródku.

Zakłady kupują w terenie bardzc duzo 
i są jednym z naiwiększyeh „kupców " lnu 
na naszych ziem,ach. Następujące liczby 
dadzą o !ym pojęcie. W  roicu ub. w Ho-o 
dzieju nadano lnu w ogo le  40 wagonów, 
w tej Lczb.e 15 waqonćw załadowała p!a 
cówka zakładów. To było  w pierwszym 
roku istnien._ oddziału. W  łym roku licz 
ia wagonów zakładu wzrosła do 25. Przez 

W ołozyn w  roku ub. przeszło 55 wago­
nów lnu, w tym 38 wagonow załadowały

zakłady Szarkowszczyzna I M iory ładują 
do 180 wagonów, w tym do  70 wagonów 
zakłady.

Zaiciaay spełniają rolę zdrow ego serca 
gospodarczego, które przyśpiesza i polep 
sza w ogó le  na naszych arteriach handlo 
wych wymianę wyprodukowanego przez 
rołnikt lnu i konopi na gotówkę, wzmac 
niajęcą sytuację naszego rolnictwa.

C O  PRODUKJiĄ ZAKŁADY!
..WUenka" produkuje obecnie len cze 

tany maszynowo, wyczeski różnych nuna 
rów, targańce, pakuły maszynowe na czyś 
ciwo broni, różnych maszyn i parowozów, 
pakuły budowlane, włókna konopne, trze 
pane, czesane oraz pakuły konopne w  
różnych gatunkach. Towar ten jest ściśle 
sortowany i standaryzowany

Zakłady dbając o polepszenie materia 
tu siewnego, kupują takzc nasiona lnu, 
sortuję je, poddaję próbom i doslarczaję 
producentom po cenach przystępnych.

„W ilenka" zdobyta już zagranicę. W y 
syła swoje towary do  Belgii, Francji, 
Włoch, Bułg:iril, Czechosłowacji, Niemiec, 
a ostatnio nawiązano kontakty z  rynkami 
.ngiesskim I tmarykańsklm.

Należy podkreślić, ze zapotrzebowa­
nie na ,,towar lniany" jest tak auże na 
rynkach zagranicznych, że jeżeli chodzi o  
towar z markę „W ilenki *, to zakłady nie 
oędę w stanie tyle produkować, ile by 
można ulokować za granicą.

Słowem zakłady s? niezwykle pozyiecz 
nę p.acowxę gospodarczą dla naszych 
ziem tym bardziej, że  iest dziełem  inicja 
ływy i pracy społecznej, którą w łożyło  
Wileńskie Towarzystwo Lniarskie i grono 
ludzi dobrej woli.

W ALKA Z KONKURENCJĄ.
Na marginesie tych Infom acyj o ,,W l-

m m m am m m am om asm m m m m m

T u j j o u r y  i  f o r w r m i

lence" warto wspomnieć o  lyth ,,cierniach 
I różach", klćre na drodze swej pracy 
zna'dowały zakłady i z którymi dc tych 
czas muszą walczyć, na szcząśoe. zwycię 
tko.

lak w :emy rynek Inlarski na terenie 
ziem naszych znajdował się całkowicie w 
rękach prywatnych handiarzy. G dy zakła­
dy (dawniej Mędlarnia i f. d .) zjawiły s>ę 
na targach, usi.owano je  zwalczyć. Z po 
czętku zakłady nie m ogły obsadzić swo 
tmi przedstawicielami wszystkich więk­
szych punktów skupu. Handlarze wykorzy 
stywal' ło 1 na tych targach, gdzie przed 
Stawiciele zakładów kupowali len, windo 
wali ceny w gorę, plącąc zbyi wysoko i 
zmuszając konsumenta do  zaniechania za 
kupów; —  na targach zaś, gdzie  nie było 
przeastawic.eli zakładów, dyktowali nis­
kie ceny, aby pokryć straty, poniesione w 
walce z konkurentem na innych rynkach.

Zakłady, stosując politykę osl.ożną i 
rozszerzając teren działania, powoli sku 
łecznie walczyły z tą wyraźną zmową.

Walka ta w pewnym momencie przy­
brała sze,szy zasięg. W ie le  przędzalni w 
Polsce pod  naciskiem tych prywatnych 
handlarzy przestało nabywać len od  zakła 
dów, „W ilenka * zmuszona była szukać 
odbiorców za granicą i dobrze na tym 
wyszła

Obecn:e zakłady na tyle ,,wychowa­
ły" rynek zagraniczny, że zaczyna on od 
Innych dostawców z Polski żądać fanieyo 
poziomu, jaki reprezentuje w swoich wy 
robach „W ilenka".

*

Dzis, o yooz. 12— 14-ej. nasiąp. po­
święcenie Lniarskiej Centralnej Stacji Doi 
wiadczalnej oraz Rolniczych Zakładów 
Przemyślu Lniarskiego , Konopnego „W i­
lenka ‘ w N. Wilej'ce. (w j.

Nowoczesny gmach P K O
Mówiąc ściśle, W ilno nie miało repre­

zentacyjnych nowoczesnych gmachów, 
których by wykończenie zewnętrzne oraz 
urządzenie wewnętrzne można byto naz­
wać i estetycznym 1 artystycznym. W y­
jątkiem by| może „patac Biskupi" przy 
ul. Magdaleny, na którego powstanie zło 
żyta się praca kilku wybitnych arłyslów 
wileńskich. Pałac ten wilnianie mogą po 
kazywać turystom bez wstydu, jako przy­
kład umiejętności artystów i rzemieślników 
Wilna.

Należy łez z zaaowoien.em pow tac 
fakt wybudowania na głównej ulicy mia­
sta now ego gmachu P. K. O., który moż­
na zaliczyć bez wahania do  najbardziej 
nowoczesnych ł pięknych, jeżeli fcho-

.*■ Xęv*i.'3:ż 'ju-  ,

dzi o wyglą zewnętrzny I wewnętrzny, 
nowoczesnych budynków w Wilnie Jest 
on twórczym dorobkiem wileńskich arty­
stów oraz dziełem  rak miejscowych rze­
mieślników i robołnikow

Gmach ten jutro będzie pośw ięćm y i 
wkrótce oddany do użytku (z.J

D u ż y  t r a n s p o r t

& w ie ż y  cft S A R b Y K E K
francuskich I r artuą rlsk er. 

oraz KAWIO U I SLEDII kró ewsk 
no c c a

J e a n u % z e u / i c z
Zamkowa 2. a. tal. 8*72
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GŁOS ZIEf»ff
Wychodzi w Każdą niedzielę. Daje popularny przegląd w iadom ość  
politycznych, społecznych l gospodarczych z całego tygodnia oraz 

artykuły fachowo-rolnic?
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OTWARCIE WŁOSKIEM) INSTYTUTU 
KULTU 15 Y WJ- LWOWIE.

Wczoraj wieczorem odbyła sSg we Lwo- 
\vu inauguracja WłosLmgo Instytutu Kultu­
ry ((Inslituto Ituliuno di Cullur). instytut 
ten powstał jako drugi z kolei po krakuw- 
sk.m oddział instytutu warszawskiego. Jesz­
cze przed jego otw arciem  wjńsało się na czte 
ry zapowiedziane kursy języka i literatury

UNiVERMT$ 
ot e ^ u t e C E D J B PAfiłS

Jak przedstawić' sie pronram 
Inwestycyjny Wilna?

Dziś, jak wiadomo obradować będzie 
w WHnie od dawna zapowiadana wielka 
konterencia gospodarcza Ziem Północno- 
Wschoamch Bardzo skrupulatnie do kon 
ferencji łej przygoiował się również i Ma 
gisfrat wileń kl. Optocował on szczególo 
wy memoriał, obrazujący najbardziej pa­
lące ł istotne potrzeb^ inwestycyjne mio 
sta na rok 1938-39 Potrzeby 1e są tak pa 
lęce i łak oczywiste, że nie ootrzebują 
dłuższego uzasadniania,

Wystarczy stwierdzić, że W ilno dolych 
czas Dosiada zaledw ie 1 pi ocent ulic o  
gładkiej nawierzermi, 33 procent pow.erz 
chm ulic wybrukowano t. zw. kocm i łba 
mi, reszta 66 procent, są to ulice nieuregu 
lowane bez żacfnej nawierzchni. Zaledwie 
połowa nieruchomości w gianicach mia­
sta jest Zelektryfikowana. Stan sanitarny 
miasta wymaga bardzo poważnych inwe- 
stycyj wodociągowo-kanalizacyjnych, wie 
le też pięknych p.aców w mieście musi 
leżeć odłogiem  z braku funduszów na ich 
regulację.

W ;!no na tym SDecjalr'e cierpi Miasto, 
które ze względu na swą architekturę, za 
bytki i ukształtowanie terenu zaliczone 
jest do najpięknieis7ych w Polsce, predy 
styncwane jes* na wybitny ośrodok tury 
styczny w  kraju. Miasto o bogatej trady­
cji historycznej t kulturalnej —  ośrodek 
kullu religijnego (Ostra Brema, Kalwaria) 
ściągający rzesze pątnicze z catej W ileń 
szczyzny i z zagranicy, a ostatnio symbol 
kultu narodowego (Rossa) —  miasto speł 
ninjace laką rolę w życiu narodu musi przy 
brać wygląd ieśli nie rep-ezentacyjn •, to 
j>rzynajmniej p o j  względem  współczes­
nej kultury urbanistycznej zadawalniają-

Kierując s;ę najistotrisjszymi potrzeba 
mi m. Wilna Zarząd Miejski opracował 
następujący proj-kt programu inwesr. na 
rok 1938-39.

Elektryfikacja: Dla zreŁlizcv'ania prog­
ramu elektryfikacji Wirna i okolic potrzeb 
ny jest długoterminowy i nisko oprocen 
towany kredyt W  roku 1938 potrzebny 
jest kredyt na zapoczątkowanie budowy 
hydroelektrowni —  750.000 zł.; na budo 
wę sieci zasilających i rozdzielczych —  
250.000 Łącznie milion złotych.

Komunikacja —  pochłonie sumę 
2.565\O0Q zł., z czego  budowa do jazd j 
do dworca —  200.000 zł. (z fundusiów 
własnych) i 372 000 (dotacja); regulacja 
ul. Mickiewicza 425 000 zl ; placu Kaledra! 
nego —  450.000 zł, Toza tym p^zewidzia 
ne jest uregulowanie ulic: Kai //aryjskiej, 
W  Pohulanki. Zawalnej i niektórych ulic 
na przedmieściu.

Mosty. Buoowa mostu na Wuii (koło 
elektiowni miejskiej) —  200.000 zł.; most 
na W ilence (ogr. Bernardyński) —- 25.000 
zł.; mosi koło Tupaciszek —  40.000. O gó  
łem Magistral zamierza slarać się o d o ‘a 
cję na budowę mostów w łącznej sumie 
265.0C0 zl.

—  Budów* wsłu ochronnego n* Willi 
—  300.000 zl.

Kanalizacia i wodociągi —  iOO.Ouu 
zt. (dotacja 450.000 zł ).

Budownictwo obliczone jest na sumę 
4.010.000 ił. Składać się na me będzie: 
budowa rzeźni miejskiej, domu turystycz 
nego, budowa osieriii robotniczych, par 
ku sportowego na Pióromoncie, budowa 
szkoły powszechnej, stacji autobusowej, 
Domu Ludowego, dwóch ogródków Jor­
danowskich, budowa Osr Zdrowie, re­
stauracja Ratusza, urządzenie ogrodu Zo­
ologicznego, budownictwo prywatne I spo 
rządzenie planu zabudowania m>esfa.

Przejęcie na własność miejskiej komu 
nlkacjl „ulobusowej —  milion złotych.

Restauracja pałacu 5łuszków na Anło 
kołu —  200 000 zł.

Globalny koszt realizacji powyższego 
programu inwestycyjnego wynosi około 
10 milionów złotych. Miasto po zanalizo­
waniu swych możliwości finansowych nie

je6t w stanie przeznaczyć na powyższe m 
westycje więcej niż 850-000 zl. W  zwięz 
ku z tym Żarz Miasta ubiegać się będzie 
o wyasygnowanie 6.311.000 zł„ łytuteni 
długoterminowej nisko oprocentowanej 
Dożyczki i tytułem dotacij —  zł. 2-879.000

Niezależnie od *ego Magistrat ubie­
gać »ię będzie o całkowita prze.ęcie 
przez Skarb Państwa ciążącej na gminie 
m. Wilna pożyczki angielskiej w  sum a 
około 5 milionów złotych.

Tak w krótkim zarysie p^zeasrow.a się 
program inwestycyjny miasta |es).

Za 5 groszy dziennie
możesz mieć to, co daje teatr, kino, 

okręt itd., bo książkę z

Biblioteki łfownśd
YV*ino, ot. Ingleltoóska 10. Teł. 13.70
Ostatnie nowości — ktasyczirr — lite­

ratura szkolna — naukowa. 
Czynna od U  do i9 godi. 

Kaucja 3 zł — Abonament miesięczny 
1 zł 61) gr 

Okar.yjulc uo nabycia: I) Rymowicz 
i Święcicki: Prawo cywilne Ziem
Wschodnich — T. X. Czyść 1 (3 to
my) —  2) Encyklopedia Gutenberga 

(20 tomów).

włoskiej ponad UH) osob. Instytut, który mii 
lei się w wytwornych apartamentach pizy 
ul. Akademickiej uruchomił bibliotekę, czy 
tętnię czasopism, sekcjo techniczną, m edy­

czną, których zadaniem bodzie studium wsp.i 
małych postypow nauki włoskiej w tych 
dziedzinach, zujn-wiea iiał żywą akcjy odez.y 
łów, sprowadzanie prelegentów z Włoch 
i organizowanie wycieczek. W działał" cli 
iw ej instytut przejął agendy zu wiązanego w 
Lw-owie w r. I'J27 towarzystwa Dante Ali 
gliier, przekształconego nastypnic w celaett 
szerszej akcji zbliżenia polsko włoskiego w 
komitet Polonia-,Italia. Towarzystwo to liczy 
30t członków i znalazło swą siedzibę w in­
stytucie.

Tradycje filowtoskie są we Lwowie ba- 
dzo żywe i datują się jeszcze od tó w., kie­
dy to we Lwowie mieszkał słvnny Kaltimacli.

We Lwowie osiadły liczne rody włoskie, 
a ród florentyński Bendineitieh dz-eriawil 
tu przed wiekami pocztę.

Niezależnie od tego Lwów był zawsze w a - 
ŻDym ośrodkiem studiów nad kulturą włos 
ką Ze Lwowa wyszedł genialny przekład po­
etycki dantejskiej „Boskiej komedii" doko­
nany, przez niedawno zgasłego ojca roman - 
styki polskie’, śp. prof. UJK Edwarda Porę- 
bowicza, który też napisał słynne dzieło o 
Dcntoro i prace o włoskim średniowieczu

śrłEW ACY Z  KRAINY ROZ PRZYBYW .U  \  
DO POLSKL

Do Polski przybywa w dniach najbliż­
szych najlepszy chór bu'garski Asena Dymi- 
Ir.-wa. Mamy nadzieję, usłyszenia tego chóru 
ł w Wilnie, a to zarówno dla zapoznania siy 
z pieśnią narodu, o którym tak „jęknie m< - 
mil na „órodzie”  prof. Limanowski, jak i 
dia porównania z doskon.ilym chórem jugo 
»lt wiańskiin, który bawił w Witnic roku ub

PARYŻ — RAJFM HTER.YIÓW.

Przed paru dniami odby fa się w Paryii. 
uroczysta inauguracja dom u P. E. N. - Clu- 
t»ósv. Najwyższe piętro tego óomu zajmują 
kisale, przeznaczone na użytek międzynaro­
dowej Federacji P. E. N. dubów. Są tam sab 
do przyjęć i odczytów, biura, biblioteka, po- 
kcjc gościnne. Każdy członek któregokol­
wiek oddziału Federacji (a jest ich obecnii 
z górą 50 na półkulach), ma prawo korzy 
stać z gościny w tym aomu. Na koszta wy 
najmu, urządz-euia i utrzymania loży rzącJ 
francuski.

Nowa rzeźnia i fabryka bekonów
© żrloeijC /f c o  roJke; iii u I u>iBenshS&§

Wyłącznie inicjatywie prywatnej zew 
dnęczają swoje powstanie rzeźnia miej­
ska oraz fabryka konserw, ktoro będą 
dzJ poświęcone w Nowej W ilejce. Ruchll 
wy przedsiębiorca p. Jan .ki, posiadający 
w Poznańskim dużą fabrykę bekonów, u- 
podobal sobie teren WJeńszczyzny i za­
pragnął lu załozyć nową placówkę gospo 
darczą.

MAGISTRAT 235 TYSIĘCY —  P. JANICKI 
330 TY9. Z L

Sorews została sfinalizowana w fen 
sposob. ze magistrat W .lejki uzyskał z 
Funduszu Pracy pożyczkę w wysokosc’ 235 
tysięcy złotych, zaś ponad 300 tysiące zło 
tych wniósł d . Janick- i wybudowano ob 
sżerny, rozłożony na przeszfo 4 ha grun­
tu, gmach rzeźni i faoryk> pod jednym da 
chem.

Jak nas informują, swój wkład w posta 
ci 300 tys. złotych traklujó p. Janicki jako 
pożyczkę, udzieloną mag.stratowlj i po­

życzkę tę razem z procentami ma wycofy 
wać gtównie z dochodów  fabryki, którą 
poprowadź' na szeroką skalę, Urno -a tak 
jest skonstruowana, że magistrat w przysz 
łości stanie się „wyłącznym " w łaśccie- 
lem ca łego budynku

6 M ILIO NÓ W  ZŁOTYCH ŁOCZHtE DLA 
ROLNICTWA.

Rzezma miejska w nowoczesny sposób 
urządzona i zaopatrzona w chłodnię, przy 
stosowana jest do uboiu okoto 60 tysiący 
sztuk nierogacizny oraz odpowiedniej ile 
ści bydła, wchłanianego p^zez rynek.

Fabryka konserw będzie wyrabiała 
głównie szynki I bekony. Zapotrzebowa 
nie jej na nierogacizną w c ią g j roku bę 
dzie się wyrażało wcaio ład tę sumą oko 
lo 60 tys ęcy sztuk w ep u ó w , wartości po 
nad 6 milionów złotych. Zakupy fabryka 
będzie czyniła przede wszystkim na ryn 
kach Wileńszczyzny w najbliższych okoli 
cach N. W ilejki i w mia^ę w yczerpyw an i

nę rynku będzie się posuwała przez swe 
ich przedstawicieli g łęb ie j na północ I 
wschód Jeżeli chodzi o zbyt, to fabryka 
będzie znaczną część swoich wyrobów 
eksportowała za granicę.

EKSPOJIT JAJ, G R Z Y B Ó W  t 
OGÓRKÓW ,

Niezależnie od fabryki konserw i beko 
niemi p. Janicki zamierza zorganizować 
sezonowa skupy grzybów, jaj i ogórkow 
tych o5fatr.łCń dla produkcji konserw. Ar 
tykuly le, zakupywane z pominięciem po 
średnikóv/ nr. rynkach naszych z am, p. Ja 
nickl zamierza eksportować!

PRACA DLA 140 ROBOTKfKĆW .

Fab-yka będzie stale zatrudniała do 
70 roootników, w okreiie zaś skupu i wy 
sylki adykulów sezonowysh Jo 140 robet 
nikow.

Nowopuwsialej placówce należy ży­
czyć pomyślnego rozwoju. (z.J
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Sotuda

Dziś D am azego  B. W. 

Jutro ftleKsandra M.

Wschód słońca — g.  7 m 3 

Zschód siońca — g 2 m. t »

spostrzeżenia Zakładu Meteoroloąl USB 
w W iin łe  dr . i i  8 X11. 1937 r.

Ciśnienie 753 
Temp. tredn.a — 5 
Temp. pajw. — 1 
Temp. najn. — 16 
Opad 9,8 
W'a4r pcdudn.-zach 
Tena. bar. spadek 
Uwag.: pochmurno, śnieg

NOWOGRÓDZKA
—  Ważne dia chorych na płuca. Do­

wiadujemy się, re  z dn'em 1 stycznia cho 
rzy na ptuca, zamieszkali na terenie pow, 
nowo-jródzkiego, a zarejestrowani . w U- 
bezpieczalni Społecznej, skierowywani bę 
dą w celach leczniczych nie do l id y  (jak 
się to praktykuje obecnie) lecz do Przy­
chodni Przeć wgruźliczei w Nowogródku, 
gdzie jest aparat Roen*gena i wszeikie do 
moce lecznicze.

-  PROCES KSIĘDZA. Swego czasu 
doniosły dzienniki o ukaraiiu w drodze 
administracyjnej ks. Wańkowicza, obecnie 
proboszcza parafii Mllklewkze, pow, no- 
wogrodzkego. A  było to lak: Ks,. Kazi­
mierz Wańkowicz wyjechał latem b^r. do 
Lldy, do swych krewnych, czy łe i znajo­
mych. Ponieważ ks. W . znany jesł szeroko 
ze swych miłosiernych uczynków, do tego 
|est b. więźniem syberyjskim, gdzie prze 
bywał n i zesłaniu za działalność polską 
at 12 lat, —  więc nic dziwnego, te przyję 
ły został w Lidzie przez swych znajomych 
I przyjaciół b. życzliwie. Wkrótce rozesz 
la się wieść, te ks. W. zna się na ziołach 
I te porady jego są bardzo skuteczne. I 
tak się itało, te dr. S. w Udzie spowodo 
wał przeciwko .cs. W. protokół za nledoz 
woion- prakrykę lekarska.

Wyrokiem sądu starościńskiego ks. W.

skazany został na 500 zł. giżywny z za­
mianą na 10 dni rreszłu. Wyrok len ks 
W. zaskart/ł do Sądu.

Dnia 5 bm. otrzymał od swego adwo 
kala pocztówkę, te po rozpatrzeniu tej 
sprawy przez Srd Okręgowy w Lidzie, zo 
stał uniewinniony. Koszta pokryje skarb 
Państwa.

—  Bezpłatna Lursn Dy-pkcja Instytutu 
Muzycznego w Now og.oaku  pow.aaam !a 
tą drogą, iż niezamożni uczniowie i kan­
dydaci Instytutu moga korzystać z bez­
płatnej bursy.

„ l i c z k a
—  W  Radoniu o4hy <o się zebranie orga­

nizacyjne gminnego Koła Obozu Zjednocze­
nia rlaro(łowego. Prezes pow iatow y  O ZN  w 

L idzie  kpt. w st. sp. Kuzian i sek re ta . !  Hen- 
szei wygłosil i  re fera ty ideowe OZN. objaś­

niając przy  tym poszczególne punkty dek la­
racji pik. A. Koca. W  zebraniu udr a* w rę l.i 
ponad 60 osób. rekrutujących się przeważnie 

e przedstawicieli  gromad gminy raiuńskie j.

—  W yjazd z Lldy pp. Bieńkowskich. Jak 

«ie  dowiadujemy, wkrótce  (prawdopodobnie  
przed 1. I, 1938 r.) w y jeżdża ją  z L id y  ogó l­

nie znani i łubiani pp. Bieńkowscy. P, Bień­

kowski jest k ierownikiem mie jscowego od 

działu „Spo łem ” , żona jego natomiasl była 
pi zewodnicząeą L ig i  Kooperatystek w Li- 

dzie, która to organizacja przejaw iała n iez­
wykle żywą działalność. Ponadto pp Bicń- 
kowsry  brali b. czynny udział w  życiu spo ­

łecznym miasta. W  odchodzących Lida tra 
c' oddanych sprawie społecznej łudzi. Pań 
stwo B ieńkowscy w y jeżdża ją  do Kielc, gdzie 

obejmą k ierownic two tamtejszych placówek 
spółdzielczych.

—  ZŁOD ZIEJ SPLON D U O W A Ł  I OKAL  
GIM NAZJUM  KUPIECKIEGO. IV nocy 8 bm. 
do lokalu Gimnazjum Kupleeklego Ks. Ks. 
Pijarów  zakradł się złodziej, który przetrsąs- 
nąt szereg szaf I schowków, zabierając Jedy­
nie kilkanaście złotych z kasy samorządu I 
kilka drobiazgów stanowiących własność 
personelu nauczycielskiego.

—  Młode talenty. Z okazj i  uroczystości 
Sw. M ikołaja w  nowej sali Gimnazjum Ku­

pieckiego odbyły  się produkcje artystyczne

■ar

K u r / e r  S p a r ś a w t y 'tr-s?

Debre warunki dla narciarzy
Warunki śnieżne w  W iln ie  i na W ileńsz­

czyźnie z każdym dniem ulegają popraw  c 

Do wczora j mieliśmy przykrą dla narciarzy 

szień, to znaczy stwardniałą skorupę, po k tó ­
re j  jazda na nartach nie należała do specjał 

ncj przyjemności.
W czo ra j  warunki śnieżne poprawiły ' się 

znacznie. Spadł świeży śnieg, k tóry  razem z 

podkładem stworzy ł  niemal idealne warunki 
narciarskie Są jednak miejscami tereny wy 

p iane. T rzeba  więc uważać przy  większych 
zjazdach, żel/y nie wpaść z m iękkiego Sn e- 

gu na szreń. nlho odwrotnie, co spowodować 
może wypadek.

Zasadniczo hiorąc, najlepsze warunki 

śnieżne są obecnie w  lasach. Na jw ięce j  śnie 
gu jest w  terei.ai li za lesionych i co c iekaw

Turystyczne wycieczki narciarnie
Począwszy- od 19 grudnia będą co niedzie  

ia o rganizowane specja lne wycieczki narciar 
»kie. W yc ieczk i  ic um ożliw ią  narciarzom sła 
bym, lub nie znającym terenu spędzenie k i l ­

ki. godzin  w niedzie lę na c iekawych trasach 

wycieczkowych  w  okolicach W ilna. Specjał 

my przewodnik, znany narciarz p. Mieczy- 
» ław  Starkicwicz hędzic prowadził  te w y ­
cieczki i zaznajomi mniej wytrawnych  z a r ­

kanami sztuki jazdy  na nartach. Poza  nie­
wątpliwą korzyścią , jaką odniosą uczestnicy 

wycieczki w  postaci nauki, mile  spędzenie 
czasu, poz iom ie  pięknych, a nieznanych tras 

w  okolicach W ilna  i ruch na świeżym pow ie  
trzu po tygodn iowe j  pracy będzie  magnesem 

ściągającym licznych narciarzy.

Pierwsza wycieczka

«ze, że śnieg w  lesie posiada inny gatunek — 

jest baj dzie j nośny i sypki.

Na jw ięce j  śniegu na W ifeńszczy in ie  jest 
w  Glębokiem i w  Postawach. Pod  W ilnem  
pokrywa sięga m.ejscami do 50 cm, a prze­

ciętnie wynosi 20— 30 centr.
Tak  przedstawia ją się śnieżne warunki 

W ileuszczyzny.
W  zw iązku z tym nasuwa się aktualno za 

pytanie, jak smarować narty na śnieg śwmżo 
spadły śnieg o podkładzie szreniowntym. 

Narty bezwzględnie trzeba smarować skaro- 
sf i*i, a dopiero potem natrzeć smarem zjaz 

dew ym . Może to być dogoń, względnie miks. 
Bardzo dobrym smarem może być bratlej na 

świeżo spadły śnieg. Podkreś lam y na świeżo 
spadły, bo bratieja jest kilka gatunków.

Dobrze  zapowiadająca się tegoroczna zi­
ma napewno przyczyn i  się do tego, że w y ­
cieczki te będą cieszyły się powodzeniem. 

W ic ie  osób tej z im y stanie poraź p ierwszy 
n i  nartach. T e  właśnie osoby w pienvszym 

rzędzie pow inny skorzystać z nadarzającej 
się możliwośc i i w  łatwy sposób nauczyć 

Się skomplikowanej umiejętności ja zdy  na 
nartach. W szyscy  w ięc  spotykamy się w  n ie­

dzielę  >19 grudnia na wycieczce uarciarskie j 
Związku Propagandy Turystycznej.  Miejsce 
i godzina zbiórki oraz kierunek wycieczki 

zostaną podane w  specjalnych k o m u n ik a c h  

i afiszach.

A ZS ma rozwiązać sekcję bokserska
Jutro w  AZS wileńskim odbędzie  się zo- 

b ian ie  sekcji bokserskiej AZS, na które j oma 
w ionę  sprawy zw iązane  z  kalend, sport. Zo  

względu jednak na to, że  szereg członków 
te j sekcji z łoży ł  podania z prośbą o zw o l ­
nienie, zachodzi obawa, że sekcja zostanie 

rozw iązana i plany nie będą mogły być zrea­
lizowane. Podania  o zwo lnien ie  złożone 

zistaty między innymi prz®z Lendzina, Igo ­

ra, Doi akowa M orawskiego  I Łukmina.
Jeżeli sekcja zostanie rozwiązana, wszys­

cy j e j  cz łonkow ie  otrzymają  automalycz ide  
zwolnienia. W iększość  cz łonków AZS zamie­

rza wstąpić  do W K S  Śmigły względnie  do 

RKS Eleklrit.
Najbliższą imprezą bokserską w W iln ie  

ma być mecz z pięściarzami K P W  z Byd­
goszczy, k tórzy  do W iln a  przy jadą  dopiero 

za tydzień. Warto, nadmienić, ze K P W  Byd­
goszcz należy do rzędu najsilniejszych po ­

morskich k lubów ookseiskich. Ostatnio byd ­

goszczanie pokonali  Gryf Toruń  9.7 K P W  
Bydgoszcz posiada m iędzy innymi takich za ­
wodn ików  jak :  Borow ic z*  r-is trz Pomorzą 
w wadze koguciej, Richter w  p ió rkow e j i 

Pietrasa w  wadze półciężkiej.

lak Jmsławte chce wysrtć mecz z
ugosłowiafcki związek chce pożyczyć graczy z francurkich

klubów
Jugosłowiański Zw iązek  Piłkarski zwró- 

oil się do swoich najlepszych p iłkarzy, grają 
cych w zaw odow ych  klubach francuskich z 
prośbą, aby się zwoln il i  na kilka dni 1 za ­

grali  w składzie  reprezentacji Jugosławii  na 

meczu rew anżow ym  o mistrzostwo świata z 

Polską. Jugosłowiańskiemu Zw iązkow i ch o ­
dzi g łównie  o Z ivkow icza z paryskiego Ra- 
cinfl-f jubn. Siposo z Sorte i Petrusa z Gan­

iłoś. Sprawa komplikuje  się o tyle, że kluby 
francuskie w tym samym czasie gra ją  jedną 

z ostatnich kole jek  o mistrzostwo i oczyw iś ­
cie nie ła two się zgodzą na wypożyczen ie  

swoich najlepszych graczy, chyba że Jugo­
s łowianie będą wówczas w  słabej formie. 

Al w  tym ostatnim wypadku Jugosławia 

również r. nich zrezygnuje.

Potworny mord
S. Kuczko, ze wsi Wólka Oborowska, r.n. 
Święta Wola zauważył, ie  Maksym Kucz­
ko z synami Bazyiim I Sergiuszem wypa­
sają jego łąkę. Zwrócił Im na to uwnrę. 
W.edy młodzi Kuczkowłe, uzbrojeni w 
kije rzucili się do niego i  zamiarem po 
bida. Napadnięty Sergiusz Kuczko po ­
czął uciekać w kierunku wsi, goniony 
przez zaciekłych wrogow. Po blisko pół- 
•orakllometrowe] gonitwie Cazyll I Ser­
giusz Kuczkowłe dopadli uciekającego 1

młodzieży tegoż gimnazjum, W iększa  cześć 
punktów tego programu przygotowanego X 

dużą starannością przez nauczycie lkę p. Zo- 
f-c W o ln ikównę ,  była zupełnie udana Zasłu 

gują na specjalną uwagę dekoracje scenicz­
ne, wykonane przez 3 uczni Gimnazjum Ku- 

p eckiego. Malowid ła uzmysławiające piekio 
wypadły  bardzo gustownie 1 bez wątpienia z 

dużym zadatkiem talentu.

—  Powstał Związek Rezerwistów. W  sali 

Posiedzeń Rady M iejskie j odbyło  się w  dniu 

8 bm pod przewodnictwem p. prok  Wilamo- 
w.cza zebranie organizacyjne Zw. Rezerw-i- 

s lćw -Koła Lida. Na zebranie przyszło ok, 

30 osób. W y łon ion o  zarząd którego preze­
sem został p. Garnicwicz Dyonizy, a prze­

wodnicząc) m Kom is j i  R ew izy jne j  p. Krzę- 
towski. Na zebraniu był obecny p. płk. W  

Mn iewski.

BARANOWłCKA
—  Założenie Spółdzielni Spożywców w 

Stolowlczaeh. W  dniu 8 grudnia 1937 r. od­

było się organizacyjne zebranie przy udziale 

delegata pow ia tow rgo  p. K. Ołdzicjewskiego 

i p Nowakowskiego, delegata z oddziału ba 
ranowickiego „Społem”  w sprawie założenia 

spółdzielni spożywców  w  Slolowiczach.
Zebrani jednogłośnie postanowil i do spół­

dzielni przystąpić. W )  brano Radę Nadzorczą 

iv skład które j  weszli:  ks. proboszcz Mac. 
khw icz  —  prezes, \dain Samotyja L enczew ­

ski —  wiceprezes, Julian Jasiński —  sekre­
tarz, Mieczysław Jaccwicz (komendant PP.),  
Mrehal Rymkiewicz, Antoni N ienartow icz 1 

Jan Ob.-dalklcwicz jako  członkowie.
Do 7arządu zostali powołani: Gustaw

Grzcelmik (k ierownik s zk oh )  jako prezes i 
skarbnik. P io t r  Karaś (wójt )  buchalter i so­

ki etarz. W  skład Komisji R ew izy jne j  weszli:

Zwycięstwo part ogniska KPW
W  dalszym ciągu turnieju piłki siatko­

wej o mistrzostwo W i ln a  w  spotkaniach 

drużyn kobiecych zu notow idśm y  sensacyj­
na przegraną zespołu ńZS, który przegrał 

niespodzianie z doskonale usposobionym ze­

spoleni pań K P W  Ognisko. VZS przegra ł 
p ierwszy  raz od niepamiętnych rzasów7. Zes­

pół pań AZS był dotychczas druży ną nie po­
konaną. Spotkanie stało na wysok im  p oz io ­
mi : sportowym. W alka  była bardzo w y rów  

nana. Ognisko zw-yeięOyło 2:1. Turn ie j  gier 
sportowych nie jest .juz ze zakończony ale 

ze wszystkiego wynika, że mistrzem w roz­
grywkach  męskich zostanie AZS przed Og­
niskiem K P W ,  ale w  konkurencji pań p ierw 

szi miejsce za jmie  Ognisko K P W  przed AZS. 
W  ten snosnb rywalizujące  ze sobą dwra kłu­

l i ;  wileńskie podzielą się tytułami mistrzow- 

sk'mi.
Dalszy ciąg turnieju w  i iedzielę  12 grud- 

dnia. N iebawem rozooczn ie  się już turniej 
liiiki koszykowej,  gdzie będzie  n iewątpliw ie  

jiszcze w ięcej niespodzianek.

Sześć diuż'«i wfttcrv o puchar 
SrenH r ra

Dnia 27 grudnia rozpoczyna się w  Diiros 
wielki m iędzynarodowy turniej hoke jowy  o 

puchar Spenglera. Dotychczas do tej iinprc- 
z ’ zg łosiły się Berliner Se.hlittschiili Cdnb, 
I .TC PT aha drlżyna Oxfordu, drużyna Cam ­

bridge i HC Pavos. Zaproszona zostanie j e ­
szcze jedna szósta drużyna, przypuszczalnie  
z F rancji  lub W ęg ier ,  Pucharu broni HC 

Davos.

ecmordowall go kijami.
Sprawa ta znalazła się ouegdaj .-a wo 

kahJzle Sądu Okręgowego w Pińsku. 
Obydwaj mordercy zostali skazani na 3 
I pół lała więzienia każdy. Rozprawie 
p zewodnkzył sędzia S- O. Błoński.

W  Imieniu żony I nieletnich dzieci za­
mordowanego zgioslł powodztwo cywil­
ne adw. A Gutowski, gdyż zabiły byt 
Jedynym żywicielem rodziny- Sąd po­
wództwo oddalił.

ki. J. Mackiewicz, 'Mieczys ław Jochniewdcz 

( Jasiński.

Nowozalożonu spółdzielnia zamierza uru 
chomić sklep spółdzielczy już w  pierwszych 

dniach stycznia 1938 r. w  nowo wybu dow a­
nym domu remizy strażackiej na rynku.

—  Zespół Reduty w Baranowiczach. W  
niedzielę 12 bm. zespól Reduty w  Itarano 

czach odegra w  sali Ogniska Polsk iego ko 

medię w  3 aktach Gabrieli Zapolskie j p. t 
„Skiz” . Początek o godz. 8,50 Przedsprzedaż 
biletów w  kawiarni Centralnej.

—  Z Sądu Starościńskiego w Iiarunowl- 
czach. Przez  Starostę Pow i itowegó w  Hara- 

Ui-wiCzach w  trybie administracyjnym ska 
żeni zostali na kary od 35 do 500 zł. grzyw  

ny za nielegalny ubój, wprowadzenie  w  o 

bieg tnięsa z nielegalnego uboju oraz narusz® 
nie przepisów w  zw iązku z ustawą o uboju 

rylualnym —  następujące osoby z Barano­
wicz I powiatu: Józef  Kwapisz, łan L ask ow ­

ski, Aleksander Waszcz, Iko, Jankiel D ob ­
kowski, Szloma Goldin, Kahnan Kahnano- 

wicz, Pawe* Kobuś, Zofia Zambrzycka, Jan 

Mołczim, Le ja Fajnsod, Josel Trubowdcz, 
Mojżesz Berg, Zyinel Kapliński,  Myszkin Ic- 
ko, W o l f  Medresz, Ieko Rabinowioz, P iacyd 

Hryniewicz, T eodor  Polak, Orke Mukasiej. 
Konstanty Ostroga, Józe f  KokH sz,  Andrze j 

Kalinowski,  Boruch Mukasiej. W o l f  Shiezak 

lankicl Frant, Chnim Fra jn f.  Miehel SzmH 
łowicz, Abel Era jut, Szolym Mirski, Mowsza 
K< rosławski.

Za niszczenie drzewek przy  ul. Piłsuds­

kiego -ukarany został grzywną zł. 35 Antoni 

Cykmnn.
Za posiadanie lironi myśliwskiej bez po- \ 

Zwolenia —  Stanisław Chirkowskl z gm. do- 
brcmyskie j 1 Bolesław7 H anrew icz z gm. nn- 

wemyskie j  —  każdy po 100 zł grzywny lub 
20 dni aresztu i po 14 dni bezwzględnego 

aresztu.
Za zakłócenie  spokoju publicznego ska 

rani zostali:  Izrael i Morduch Czemielińsry 
po 5U0 zl. grzs wny z zamianą w  razie  nieśrią 
galności po 50 dni areszlu. Po 20 dni bez­
względnego aresztu za analogiczne przestęp 
siwa sąd wym ierzy ł :  P io trow i Czerenkiewi- 

czowi i Antoniemu Sobolowi. Po 10 dni — 

W łodzim ierz  Czerenkiew itz  Jan F il ipow icz 

i Andrze j Formago.
Za wjazd na teren pow barnnov-ekiego 

skazani zostali cudzoziemca : W łodz im ie rz
Dnszczyłko z Pińska na 00 dni bezwzg lęd­

nego aresztu i Morduch Szkolnik ze  Swierź- 

ida —  pi*Tw*zy raz na 50 zt. grzywny, dru­
gi raz na 1P0 zl. grzywny i 30 dni bezwzględ 

nego areszlu.
Za posiadanie słoniny nieosteinrilowanei 

ukarany został przez sąd starościński Jan 
Zienkiewicz, ĆIMerżnwea tu-r»N! ko le jowego  

I klasy na st. Baranowicza Poleskie.

—  Now a rozmównica telefoniczna. W e
w7si Dobromyśl (gmina DobromySI, pow. Ba- 

ranowiczel zoslała uruchomiona publiczna 
rozmównica telefoniczna do ro zm ów  nt-ejsco 

wvch z Iwacew iezaml

MIESWIFSKA
—  12 grudnia br. odbędzie się w Nie* 

iwleżu (Ratusz) zjazd kupców 1 rzemieśl* 
nikow chrześcijan z ierenu powiatu. Inicja 
iorem zjazdu jest O bóz Zjednoczenia Na­
rodow ego w N ieśwezu  (cddz-ai) Na 
zjeźJz e omówione zostaną postulały jed 
noczące wysiłki handlu, rzem.osta i prze 
mysłu chrześcijańskiego na terenie po­
wiatu. Na zjazd zosłah zaproszeni przed­
stawiciele z Warszawy, Wilna i Now o­
gródka.

—  Powiatowe Koło Hodowców Kon1* 
w Nieświeżu zawiadamia, że dodatkowa 
komisja remortowa odbędzie się dnia 20 
grudnia br. w Mirze.

—  Starania o szkołę muzyczną. Profe­
sor muzyki państwowego gimnazjum W 
Nieświeżu Wirściuk W łodzim ierz wszczął 
starania w kuratorium wileńskim, znrerza- 
lące do otwarcia w Nieświeżu szkoły mu­
zycznej jako filii konserwatorium muzycl 
nego w Wilnie. Szkota ma obeimować 
klasę skrzypiec, fo^epianu i śp!evvu.

—  Swletlka dla dziatwy ze szkół po­
wszechnych. Powiatowe zrzeszenie Zwią­
zku Pracy Obywatelskiej Kobiet w Nie­
świeżu oddało na okres zimowy wtasną 
świetlicę na uczelnię dla biednej dziatwy 
szkół powszechnych, ' która w obszernej 
dobrze oświetlonej i ogrzanej sali będz '* 
od-ebiać zadane w  szkole łekcje

Kino ..a p o l l O" j
w  Baranowiczach

O d 3.X!I 1"37 r. wvS v'etla arcypotężny t  
f i-i n -u k i o. ł, |

SKŁAMAŁAM
W roli pińwnei

Jadwiga S m ia rsk a
u rm n»»TTT »T tn

Pod protektoratem oodsekreta-za stanu we francuskim nvn:sferstw;s w/chowania 
p. Lagrange odbyta Się w salonie narciarskim u bram Wersalu wielka fraclycyina 
noc narciarzy, z której dochód został przeznaczony na rzecz bratniej pomocy b. 
kombatantów francuskich. Na zdieciu fragment tej oryginalnej nocy narciarsk-ej.

WiLEJSKA
—  Mirs dla referentów wychowania oby­

watelskiego I odprawa atrzeleeka. 7,w. Strzel, 
pow. w ile jskiego organizuje w  dniach 10 i l l  
grudnia in fo rm acy jny  k u n  'd la  referentów 

wychowania obywatelskiego. 12 grudnia kur» 
zostanie zakończony odprawą z udziałem ko 
nae.ndantów i prezesów. Kurs odbędzie się 'ł  

świetl icy strzeleckie j, a odprawa, ze wzglę­
du na duzą liczbę osób, w sali wydziału po­
wiatowego. Na odprawę przyjedzie- komen­

dant pedokręgu. W  ramach kąrsu dla re fe ­
rentów będzie om ów iona sprawa dorocznego 

turnieju świetlicowego, urządzenie świoll ry- 

organizacja pracy świetl icowej ilp.

POSTAWSKA

pijani.

BRASŁAWSKA

GRODZIEŃSKA

—  ŚMIERĆ PO D  POCIĄGIEM . 7 bin. o 4f 
9,12 pociąg osobowy. Idący z W  •ropajew t  

do Drul w odległości pOł kilometra oil «•* 
Druja na przejaździe kolejowym najechał n* 

sanie, któryint jechał Józef Lukotko I Jegd 
zona Paulina. Sanie zostały rozbite, u Pauli­
na Łokotkowa dostała się pod parowóz I 
zmarła na miejscu. Józef Łokotko nie doznał 
żadnych obrażeń. Koń ina złamaną przednią

nogę-

—  Zakończenie kursu ogrodniczo 
przetwórczego. Dnia 4 brr>. odbyło  s>ę v< 
Grodn-e zakonczema 11-miesięcrnegO 
państwowego kursu ogrodniczo-prze*wóf 
czego. Wszyscy uczniowie obzymati świa 
decfwa ukończenia kursu. Kurs był obesłi 
ny przez gminy wiejskie puw. g r o d z i ­
skiego sąsiednie —  powiatu augustow­
skiego. Absolwenci zawiązali Koło W y­
chowanków szkół rolniczych i ogrodni­
czych p-zy OTO i KR. Ni6zaiexnie od Ko 
ta absolwenci założyli wtasną spółdziel­
nię dla skupu i sprzedaży własnych prze­
tworów owoców  i kwiafów własne' ho­
dowli. Spółdzielnia już w chwili obecnej 
prowadzi ożywiony handel m odem, d o ­
starczając go  do  najodleglejszych zakąt­
ków kraju Nowy rok szkolny na kurjin 
rozpocznie się 15 słycznia 1938 r.

—  N a  EON. Lsfniejąc:i od roku na Ima­
nie Grodna Spółdzieln ia pracy nbsobvenl5vf 

Szkoły Rzemiosł P. M. S. pod f irmą „WcttfłrM 
wiec”  przeznaczyła na FO N  należność za re­
mont kuchni potowej w sumie zł. fifi gr. 50-

—  TR AGICZNY W Y P A D E K  NA  DitOCZIŚ. 
Lejzer Mlndlln, lat 75. mieszkaniec Mladzlo- 
la, powracając w dniu 6 bm z Postaw do Ml* 
dzlolu około godz. 20 w ponliiu wsi Czernią 
t j, gm. hrurdowsalej, wskutek prr.esc.-isze- 
nia się konia I Drzewrńcenia sań, wp uli <0 
rowu. Spod sań wydobyte Mindlina już marł 
wtgo. Karem z Mlndlinem jechał Henryk P 'r 
knwskl, mteszknnlec Mladzlnła. Obal byU

P I ŃS K A
—  f3 szkół w pow pińskim O n egd jj 

odbył się w Pińsku zjazd wójtów  i sekre­
tarzy gminnych poa  pi-zewodn.dweoi p* 
starosty K. Łyszczkowskiego.

Przedmioiem obrad była sprawa budo 
wy 13 szkót-pomnikow im. Marszalka J> 
Piłsudskiego w  pow iecie Wniosek w tej 
sprawie został uchwalony jednoglo: nie

Szkoły te maja powsłać we wsiach! 
Krzywicze Merczyca, Mufwica Kończyce, 
teleznica, Mokra Dąbrowa, Kozlakow1- 
cze Dobrosławka, Kuchoc»a Wola Sfa'y- 
czewo, Dubnowicze Stawek i Serniki.

Koszta budowy wynoszące 350-000 zł 
pokryją skarb państwa i T-wo Popier Bu 
dowy Szkół.

Urzędy gminne- dadzą budulec. Robo 
ciznę w postaci szarwarku dadzą gromady 
wiejskie.

OZłŚHIEŃSKA
—  )\ obce ode jścia starosty Su u (jusk !e g i  

na urlop w ypoczyn kow y z dn. 9 Lun. obow iąs
ki starosty dziśhień.skicgn pełni kdei>*g'iivany 

ł, urzędu w o jew ó d zk ie "  ' l a r w * w
p l.eniieszcwski.
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KRONIKA
WI L E ŃS K A

P R Z E W ID Y W A N Y  PRZEBIEG POGODY  
w dniu 11 grudnia rb

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym, prze* 
ważnie dużym, z przelotnym śnieg.en, zwła- 
tzcza w północnej części kraju.

Nicro chłodniej.

DYŻURY A P lE h .
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

S -Kotowskiego {Tyzeutiatuowska 1), S ó w  

Cł omiczewskiego (W  Potu tanka 25): M ie j 
ik j (W ileńska 23t; TurgFela i Przedmiejskich 
‘Niemiecka 15i. Wysockiego (W ielka 8). 

r  Ponadto stale dyżurują apteki: Paka (An­
ioł olska 42); Szantyra (Legionów 10) 1 Zn 
ją-zkowskiego (W itołdowa 22'

Hotel EUROPEJSKI
Hieiw^iiuifUny - C « i f  fftynltjpłie 
T»l*fnny •  %mkamch Wtnrf« osobowa

K O Ś C IE L N A .
—  1'rzy prastarym cechowym ołtarzu w 

tupltey irzech króli w kościele po-Bernar- 
dy ń: kim dnia 12 grudnia (w niedziclg; o  g. 
7 rano bedą odpraw.on uroczyste .o ra ły  
Cechu Stoiany. Wszystkich członków 1 syro 

patyków uprasza n ę  o punktualne stowicn- 
n-ctwo i przystąpienie do Komunii Świętej.

W  o.,ciele O. O. D n m b iss iń w  dnia 
12 grudnia u godz. 7 litdz e odprawione ża­
łobne nabożeństwa za spokój dusz zmarłych 
rzemieślników wszystkich branż. Inicjato­
rem tego pięknego nabożeństw; jest p. A- 
doro Grzybowski —  mistrz Cechu Zdunów. 
Udział wszystkich Cechów ze sztandarami 
jest Dardzo pożądany,

— Ugóino -  Rnootniczc -  Rzi mieśhiiczc 
tradycyjne roraty, argau.zowane przez Cbrte  

k ijsń sk .e  Związku Zawodowe w W ilnie od 
będą się w  Li Se .eto św. Ducha (po-Domini- 
k> ń si m, w  niedzielę 12 gradnia rn. o go Iz. 
•  tej rano. Katanie wygłosi kapelan Chrześ­
cijańskich Związków ks mgr A le * ! inder 
Mościcki.

—  W  nledzieię 12 grudnia rb. o godz. 7 
rano w kościele Św Ka*t lena ndhęd* się 
ro aty pracowników Zarzadu Miejskiego w  
Wilnie. Podczas nabożeństwa chór kośc. Św. 
Kazimierza wvkona pienia religijne pod kie­
rownictwem n K Połońskieeo: orkiestra zaś 
smyczkowa Zw. Prac. Miejskich odegra- kilks 
otworów |>od batutą p A. U . hanowieza.

Msza żałobna za dusze zmarłych cz' >n- 
ków Związku odbędzie się dnia 13 grudnia 
a godz 7 w  tymże kościele.

Zarząd Związku -sprasza swych calon 
ków do wzięcia udziału w  nabożeństwie.

M IE J S K A

—  Nagrody za najlepsze okazy bu­
hajów. Zarząd Miejski dążąc d o  podnie­
sienie staruj hodowli bydła rogatego w 
obręb e m. Wilna i Doprawienia rasy 
przychówku postanowił wyznaczyć pre­
mia jw wysokości 100 zł. za najlepsze oka 
ly  buhajów wyróżnione podczas dorocz­
nych spodów

A K A D E M IC K A
—  Zebranie „L ig i" . W  dniu 11 grud­

nia br o godzin ie 20-tej odbędzie się ze­
branie sekcji bałtyckiej PAZZM  „L ig i". —  
W  programie , wycieczna o o  Łotwy, Esto­
nii 1 Finlandii' Obecność członków obo­
w iązkowi, goście mile w'dzianł.

—  Koło Prcwntków Stnd U- S» B. nrzą- 
b  w i o b o l ; d na 11 hm. Opłatek dla człon- 
łów  i zaproszonych gości w  tokahi własnym. 
Początek o godz ?f>

R O Ż N E
-—  Wycieczka nlcdzictuu Związku P r i -  

yagandy Turystycznej zwiedzi w dntu 12 
grudnie Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Na 

ak Zbiórka w ogródku przed Bazyliką. W y ­
cieczka rusza o godz. 12.

KOriRAb TRAM

Cu społeczeństwa wileńskiego dla Armii 
w diiu wyzwolenia Winie

Jak nas in fo rm u ją  spo łpczeńs lwo 
m W i ln p  o raz  p o w ia tó w ,  w ileńsko- 
łrook iego ,  oszm iańsk iego  i innych  
zam ierza  u fu n dow ać z  d ob ro w o ln ych

sk ładek  k ilk a  karab in ów  m aszyn o­
w ych , k tó re  m a ją  być  w ręczon e  dla 
o d d z ia łó w  w o jsk o w y ch  w  dn iu  I9 -go  
k w ie tn ia  1938 r.

Zarząd m. Wilia chce prowadzić 
komunikacją autobusową

Projekt ramówienia 50 autobusów w Rzeszy Niemieckiej
lak sir dowiadujemy. Zarząd Miasta 

zamierza komunikację autobusowy pop­
rowadzić wo własnym zakresie. Wilno po 
zostaje w te) niA.trrmJneJ sytuacji 12 au 
loousowa komunikacja miejska spoczywa 
nie tylko w rękach prywatnych, lecz w do 
datku należy do konsorcjum zagraniczne­
go  —  szwajcarskiego, któro oczywiście 
zyski wywozi za granicę. Wobec tego te 
umowa koncesyjna miasta < prtedsleblor 
stwem „Tommak** wygasa w roku 1939, 
Zarząd Miejski rozważając możliwości uru 
chomtenta komunn.-cil własno* postano­

wił w tej sprawie zwrócić sir o pomoc do 
czynników rządowych.

Mianowicie Zarząd Miejski WHna za­
proponował Rządowi PolsKiemj częścio­
wo skompensowanie zamroionycn wierzy 
tetnoścł w  Niemczech przez zamówienie 
w Rzeszy Niemieckiej 50 autobusów dla 
miejskie* komunikacji w Wilnie przy Jcd 
noczesnym obciążeniu gminy m. Wilna 
pożyczką w wysokości ok. miliona zł.

Powyższa koncepcja Zarządu MleJ- 
salego m. wszelkie widoki pomyślnego 
rozwiązania

Wojsko dożywia biedną dziatwę
Oddziały wojskowo garnizonów: no- 

wowileiskiego, mo*odec..ansktego. wilej- 
sk ego, brasławskiego, posławski«go i 
dziśnieńskiago oraz święciańsłuego przy 
siąpiły do  szeroko zakrojonej skcjl w  d o  
żywfnniu biednej m łodzieży oraz dziat­

wy, uczęszczającej d o  szkół powszech- 
nycn.

W  t 1937i38 wojsko wraz z oddzfata 
ml KOP zamierza dożywiać 7.500 dzieci 
I m łodzieży w  ir efc„ szkolnym.

Surze śnieżne ns Wileńszczyźnie
Wtleńszczyzną nawiedziły w ielkie za­

dymki Śnieżne. W  ciągu dnia wczoraisze- 
go  padał bezustannie śnieg. Zwały ln>c 
gu potworzyły się na drogach publicz­
nych 1 liniach kolejowych, utrudniając w 
znacznym stopniu rucf komunikacyj­
ny. Kilka autobusów u*knęto na dro­
gach.

Na liniach kolejowych pracuje bez 
przerwy plag! odśnieżne I brygady »oboł 
ników, oczyszczających zwały śniegu. W  
związku z zamieciami śnieżnvmi onegdaj 
nie kursowały samofoly ,,LOT"-u. Na li­
niach wąskołorowych a młartow>cie na 
szlaku: Duksz*y —  Brasław —  Drufs w za 
spach śniegu utknęły dwa pociągi.

Właściciele lombardu „Kresowa skazani
Wczoraj Sąd Okręgowy w WMnte roz 

poznał sprawą b. właścicieli lombardu 
,,Kreiowla“  I. Lejbowlcza, A. Gordona, 
A. Szlosuerga 11. Gotłrfda oraz b  buchał 
len zbankrutowanej Instytucji Sz. Srapl- 
ry oskarżonych o nadużycie handlowe 

Akt oskarżenia zarzucał im, że świa­
domie wprowadzili w  błąd szereg wierzy 
cieli pożyczając od nlcn ple.,1,  oz* ze  
komo na prowadzenie I rozszerzenie dzla 
łu kredytowego lombardu, a w rzeczywi­
stości lokując pożyczone kaplrały, na o- 
gólną sumą 225 tyr zt do łabrykl skorek 
„Sea l, która, Jak wiadomo, spłonęła. —  
Buchalter .Kresowk natomiast oskarżony 
został o to, te po tpzlenlu się łabrykl 
wpisał 175 fys. zł. z rej sumy, do ksiąg 
lomoardu.

Podczas przesłuchania u sędziego łled 
czego b. wtośclctelr lombardu przyznali

tlą do winy I oswtaociylt. ze czynili to 
w dobrej wierze, gdyż sądzili że fabry­
ka ,,Seal" przynosić będzie pokaźny do­
chód, Pożaru nie mogli przewidzieć. —- 
Buchał!** zeznał, że wpisał tę sume dc 
ksiąg lombardowych, bo mu tak kazali 
właściciele.

Osk. przebywali do czasu rozprawy tą 
dowej na wolnej stopie. Na rozpiuwę po  
wołano 35 świadków. Są to w większości 
wypadków poszkodowani wierzyciele 
„Kiesowlł" I wbrew Ich Intencjom spa­
lonej faorykś „Seal".

Rozprawa przeciągnęła słę de późne­
go wieczoru.

Wyrok został ogłoszony o  g. 22.
OsKarient: Le|bowlcz. Gordon, Szsoi- 

berg I Szaplro skazani zostali po 2 łata 
I 6 młes. wtezłena Ostatni oskarżony 
Godfrld został uniewinniony. Je!.

„Gwiazdor" świata przestę: czego
aresztowany w B*9łvmstoku

R iwolm usam senaseję w yw o ła ł. u«-?e- 
e t b  dwóch prr, stcficńw wileńskim I . W ii- 
łi js -y  ł W lnrentego Szklani > z włązłcnla w 
Gindnle, gdzie odsiadywrT wyrok li lat wlę- 
eh-nla. Obaj1 ociekli c ccii w .ęzłm nej go u- 
p n rd n h r  przepiłowania k .a t  W nlrjszn I 
Srklonbo, rnarv  jeszcze ze swych „wy*tę- 
pów" noźoc nlczych byli bnt.nter »m* sz.-rc- 
gu sonsacyjnycb włamań w  W iln ie, to Ic* 
p>» Ich oeleczre policja przedal- wzięto n a j­
bardziej energiczne kroki celem ares>*towa-

nie oba zbiegów.
Na razie poszukiwania nie dały wyniku. 

Dopiero wezo/aj o! leja wileńska elrrym ała  
lelelonog. am z Btałc"ostoku. że tamtejszej 
poilejl udało się aresztować .Szklanką

W inecn ij Szklanko zesłanie dostarczony 
p*‘łt eakorti do W ilna I .isadzony w „prw  ■ 
nej1'  reM więzienia Lnklstlego.

Dalszy pości za ’szo trwa. Szklan­
ko p rzcb »w jł na wolności kilki mlotleey I 
dokonał w  miedz: czasie sze-ega włamań.

O d w l e c z  a a  in t e r p e la c ję  

w  s p r a w ie  a b s o lw e n te k  P a ó . t w .  

S z i ( ł /  P o ł o r y t b  w  W . l a i e

3 iia 9 bm. Mi.iisfer Ocieki Społecznej 
udz elił odpowiedz? postowi p. Sl Her­
manowiczowi na je g o  interpelację w spra 
w ie rozszerzenia rozporządzenia wyko­
nawczego o pielęgniarstwie.

Pan min. zakomunikował:
„M ając na uwadze względy, przyłoczo 

ne w  inierpetacj*, wydałem rozporząoze 
nie, ogłoszone w  nr. 63 Dziennika Ustaw 
R. P

Rozporządzenie to. nadając między In 
nymi czasowe prawo położnym, a w :ęr 
ł absolwentkom Państwowej Szkoły Po­
łożnych w  Wilnie, zajmowania się pielą- 
gniarsh.em, w  dużym stopniu czyni Ya- 
dość życzeniom młerpr łacjiu.

Lasy Państwową 
radicfcnirula szkoły

Dyrekcja Lasów Państwowym w Wil­
nie w  dniach najoliższych rozeszle do  t7 
Szkół Powszedinych na W ileńszczyźnie 
nowe partią łrzylampowych radioodbiom i 
ków „Echo" z kompletnym urządzeń‘em. 
Łącznie z poprzednio ofiarowanymi 11 
radioodbiornikami, Lasy Państwowe w ro 
ku bieżącym zaoDafrzą 29 Szkól Pawsze 
chnych r *■ W  łenszczyżn e  w sDaraty ra­
diów*

H O T E L

„ST. GF0RGES“
m W I L N I E

Płeieszorzędny — Ceny pnystępn* 
Telefony w pokojach

TEATR f KUZYKA
T£ATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś, w  sobotg dnie ł l  grednia o goaz. 
8,16 wiecz. odegrana zoslanie Świnna, oL 
fiłujgca v* szereg przezabawnych sytuacyj’, 
komedia w 3-cb ak »»rh , węgierskiego autora 
Bckcifiego p. t. „N iem praw '- liwhma go- 
drlnaw w pręmtero’- ’e j o nudzie. Ceny pro­
pagandowe.

—  Niedzielna pooołudntówka. lut. w  
niedzielę dnia 12 grudnia o godz. 4.15 uka- 
t-a *ię na przedstawieniu popołudniow: u, po 
cenach propagandowych, doskonała Kome­
dia Stężana Żerc-nk iego  p. L „Ucl*kla ml 
przepiórcerka“. Obsada preu ierow -.

'TEATR MUZYCZNY „LOTNIA".

—  .D iabelski Jeździec" Kalmana Dziś 
Teatr „Lutnia" powtarza wczorajszą premie­
rę widowiska operetkowego Katmana „D la- 
briski Jeździec". W idowisko to, dzięki czara- 
jarym melodiom ory* m ln ej treści t grze 
■rtystńk niewątpliwie stanie się najwięk  
•rym atutem sezonu Zważywszy na koszta 
jakie tą związane z każdym poszczególnym  
przedstawieniem te j wypi niatej operetki 
„Diabelski jeździec" nie może być granym  
codziennie.

—  „Carine** w  Lutni- Kasa zamawfań  
•priedała już większą część biletów na wt-»r 
kcwa przedstawienie opery Bizeta „Carmen”. 
Spod/^wać się naioży, fę  na fen je.tyny wy 
»łęp Wancfy W erm iiistiej w otoczeniu ar 
ty stów opery warszawsk5 j  nni.lirzi.ość wi- 
Irńska przybędzie tbunnie.

—  Niedzielna pun»łndnińwki*. Ostatnie 
przedstawienie up. - W r ' ;  kablet". Ceny pro 
paganrfnwe. W  niedzielę o  godz. 4 pp pabłi 
czuość po raz ostatni będzie miała możność 
nirzenia op. „W ró g  kobiet" w  premierowej 
obsadzie.

—  Koncert Zahejdy-Suiniilcklegn. Świato­
wej sławy tenor Miehał Zabejda-Sumicki, 
znany też tś^lnu ze a- rurh występów poprze­
dnich, wystąpi w  jedynym koncercie już w 
nnibhższą niedzielą 12 but w Sali Sniade-- 
kich U. S. B. (S-to Jadoka 12). Szczegóły w  

programach. Początek o  godz. 20-tej.

R A 3 I G
SOBOTA, dn. l l  grudnia 1937 r.

6,15 Pieśń; 6,20 Gimnastyka; 6 40 Muzyk.* 
< płyt, 7,00 Dziennik; 7,15 Muzyka z płyt; 
8,Ot Audycja dla szkól; 11,15 Audycja <fta 
szkól: 11,40 Utwory W, A. Mozarta; 11.57 
Sygnał czasu; 13 00 Wiadomości z miasta 
i p iow incji; 13,05 Audycja życzeń dla dzień,
13.35 Koncert Oikiestry Wileńskiej pud dyf, 
W  Szczepańskiego, 14,25 „Zając" — nowela 
Dygasińskiego;. 14,35 M uzika: 15.30 W iado ­
mości gospodarcze; 15,45 Baśń p. t. ,, łaś i 
Małgosia"; 16.15 Koncert solistów; 16 50 Po­
gadanka; 17.00 Spory literackie w starożyt­
nym Rzymie —  odczyt; Audycja ,-na cześć 
Króla Słońca" muzyka z oper LtiHy i Ra- 
m>au 18.00 Sport; 18,10 „Przed Zjazdem  
Odrodzenia w  W iln ie " —  pogadanka prnf. 
Konrada Górskiego; 18,20 Zespól dawnych 
instrumentów; 18,55 Wileńskie wiadomości 
»|>ortowc; 19,00 Audycja dla Polaków za gra. 
n.cą 19,50 Pogadanka; 20.00 Koncert; Ok 
20 45 Dzienik wieczorny L pogadanka aktu­
alna; 21,30 „Dziesięć la* berów i bojek ślą­
skich Karlina z Kocyndra" —  wesoła audy- 
Z.ia; 22.00 Koncert; 22,50 Ostatnia wiadomoś. 
cl, 23 00 Muzyka.

N IE D ZIE LA , dnia 12 g-ndnia 1937.
8,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 8,OJ 

Dziennik poranny. 8,15 Grzetka rolnicze 
8,30 informacje dla Ziem P  Inocno-Wscńoó 
n.ch 8,40 Muzyka. 9.00 Transmisje nabożeń­
stwa. 10,30 Transmisja poświęceń1*  nowego 
pinach u PKO w Wilnie. 11,00 7 oper memiec 
kich. 11,57 Sygnał czasu i hejn-ł. 12,03 Po­
ranek. symfoniczny. 13,00 Wileńskie żóraw- 
ce*' — felieton Jerzego Wysxomirskie3o. 
13,10 Fragment z powieści Jana W iktora  
„W ierzby nad Sekwaną". 13,30 Mn.yka o- 
btodowa. 14 45 Audycja dia wsi. 16.45 „Nucz 
■ajbliższy sąsiad —  Łotw a" —  ■ eprrtaż z 
płyt 16,05 Schuman i R!ze» dzieciom. I f  45 
ś mele a i życie" —  powiesz mówiona Hele­

ny Boguszewskiej. 17,00 Podwieczorek przy' 
mikroionie. 18,00 Chwila Binrs Stud:ó\v. 
19.05 Kórnik to zuch i chw a'“ — *hicb*w i- 
iŁo oryginalne. 19.35 Co styeha na św !ecie? 
— opowie Sergiusz Soroko, 19 50 ,.C o*ka Al 
binowa w świetlicy" — audycja slow no-rnu- 
cyczna. 20,30 Program  na poniedz*n?ek.
70.35 W ileńskie wiadomości snortaw- 20 40 
Przegląd politvcznv. 20 50 Dziennik Wiccznt 
ny 21 00 Wiadomości sportowe. 2f ’ 5 „Gwia- 
idka się zbliża" —  skecz. 21.30 „Zastępstwo 
nrlopuwe" —  wodewil radiowy. 22.0J Opo­
wieść o Mozarcie — „Ostatnie lata" — 5 au­
dycja. 22 50 Ostatnie wiadomości i komu 
arkaty. 23 00 Koncert życzeń. 23.30 Zakoń­
czenie programu.

Wiadomości radiowa
GR UD ZIEŃ  MIESIĄCEM R A IH O IO .M ZAt.lt 

szkól powszechnych.
opoieuzay Komitet itadkifonizaeji Kraju  

oglusił odezwę, w Której zachęca instytucje 
oi&z osoby prywatne do składania ofiar na 

zakup odbiorników radiowych dla szkół.
Społeczny Komitet Radiofonizacji Kraju  

urUU w porozunreniit z Ministerstwem W , 
R. I O. P, wykaz tych szkół powszechnych, 
które zc względów sjjołecznych i kultura! 
nych powinny być przede wszystkim zradio- 
fenizowane.

fKipowiednic kwoty na Fundusz Rudioło 
nizaeji Szkól Powszechnych wpłacać należy 
aa konto PR O  N r 16 t30, JcSB jak a ' instytu­
cja wpłaci ky.otę wystarczającą aa zakup 

całego odbiornika dla szkól (od 113 do 173 
t* w  zależności od wyp isaienia odbiornika) 
wówczas s/koła olrzym. odbiornik zaopa­
trzony tahliczką z nazwą instytucji, któro od 

biernik ufundowała. Ponadto spis fundato 
rów odbiorników radiowych dia szkól osło- 
izcny zostanie przez radio w sj>ecjalnej Zło­
tej Księdze.

SPORY LITE R A CK IE  W  STAROŻYTNYM  

RZYM IE.
Dnia 11 hm. o godz. 17,90 w  progbaraie 

ogólnopotskim nadaje Rozgłośnia Krakowska 
prelekcję ii. Gustawa Przychockiego, prof. 
U J. na temat polemik i intryg pisarzy rzynt 
skich Prof. P rzychwki przwtstawi w felic- 
treie radiowym zarówno anegd.łty, jnk i au- 
h-ntyezne wiadomości, dotyczące p ywatnego 
łycia pisarzy rzymskich, zwyczajów w klu­
bach artystów, dalej skandale literackie i za­
targi o plagiaty
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Z E i M S T / t
W z ro k  M adele in e b i€ g ł o d  czasu do  czasu w 

atronę g a lc r ji,  gd z:e  w śród  tłum u c iek a w ych  s ied zia ł 

P io t r

K osztow nośc i  u leg ły ,  r z e c z  prosta, kon f iskac ie  

.Wszystko furda, grunt, że  w ysz l i  z  te j op res j i  ca ło  

Pustuuow icn iem  w ła d zy  k le jn o ty  m iały zostać p rze­

słane sp adkob ie rcom  za m o rd o w a n eg o  hrab iego. M oż­

na sobie  w yob ra z ić  ich zdum ien ie , k iedy  zobaczą  „ r o ­

dow e  k le jn o ty  G ozz i ‘ch ' ‘ l A le  M ade le ine  w ca le  się tern 

nie m artw iła . W szy s tk o  jed n o  —  pow ied z ia ła  sobie 

—  aby  da le j  od  Londynu .

—  W id z is z ,  kochan ie  —  usłyszała głos Jima, k ló  

ry szeptał eto Jenny w idz isz , że  znam  się na rzeczy. 

M ów iłaś , że  paszport G o zz i ‘e g o  jest s fa łs zow a n y !

M ade le ine  spo jrza ła  na n iego  ze zdum ien iem . 

Jenny rów n ie ż  o tw o rzy ła  szeroko  o c zy  Jim zaśmiał 

się c .cho  i w skaza ł na prokura tora ,  k tó ry  w łaśn ie 

m on otonnym  głosem d o w o d z i ł ;

—  ...potomek sz lachetnego rodu... stara szlachta, 

zam ieszkała  od stuleci na Korsyce...  m łody  cz łow iek , 

k tóry  n igdy  w  życ iu  n ikogo  nie skrzywdził , , .

—  Co, Henri by ł au ten tycznym  hrabią  Gozzi?  Co 

ta kom iczny  św ia l l  —  pom yśla ła  M adele ine  i posłała 

zdum ione  spo jrzen ie  w  s lrone  ga le r j i  N ie  mogła ze 

swego  m iejsea do jrzeć  w w a z u  tw arzy  P io lra ,  ab z

pew n ośc ią  b y ł on n iem n ie j zaskoczony an iże li ona.

P o tem  zab ra ł g łos d o k tó r  Runsy. M ó w ił b lisko  

godzinę, a a rgu m en ty  je g o  m ia ły  w ie lk ą  siłę p rzek o ­

n yw u jącą . W res zc ie  p rok u ra to r  w y g ło s ił  rep lik ę  
końcow ą.

* • *

P rz y s ię g li n a rad za li się n ied ługo.

L ed w *e  za czerp n ę li trochę p ow ie trza  w m rocz ­

n e j a le  za to ch łod n e j sali posiedzeń , a ju ż  okaza ło  

s.ę, że dyskusja  jest w ła śc iw ie  zbędna. P rz e n ik h w Ty  

dzw on ek  o zn a jm ił zeb ran ym , że sąd w raca.

D w unastu  p rzys ięg łych , jedenastu  m ężczyzn  i je ­

dna kob ieta , za ję ło  m iejsca . W  sali sąd ow e j za leg ła  

laka  cisza, że  s łychać b y ło  w y ra źn ie  senne b rzęcze­

nie m uchy, k tóra  raz po raz  n adarem n ie  uderzała  o 

zaku rzon ą  szybę.

John Hun no dysza ł c iężko .

—  P a n o w ie  p rzys ięg li, c zy  w yn ieś liśc ie  

w tt d j kt?

—  T a k  jest.

P r zew od n ic zą cy  p rzys ięg łych  in ia ł ba rd zo  p o ­

w ażną  minę.

—  Proszę  s p o j iz e ć  na o ska rżonego  i o d p o w ie ­

dzieć na p ierwsze  pytan ie : c zy  c z łow iek  łen jesf w i ­

nien zam ord ow an ia  R icharda M yersa , fuukc jonarju -  

sza służby śledczej, c zy  nic?

—  W in ien !

P rzew odn ic zący  kom ple tu  sędz iow sk iego  chciał 

bez zw łok i,  w łaściwymi sobie  zw ycza jem , p rzystąp ić  

dn nas lępncgo  pylanta A le  musiał za trzym ać  się na

m om ent. W y d a ło  m u się, ż e  n ag le  p ow s ta ła  w o k ó f 

n iego  jakaś  p różn ia .

—  P roszę  sp o jrzeć  na oska rżon ego  —-  pod ją ł 

w reszcie  g łosem  jeszcze  ba rd z ie j m m oton n ym  — • i 

o d p o w ied z ie ć  na d ru g ie  p y tan ie : c z y  c z ło w iek  ten jest 

w in ien  zb rod n i zam ord ow an ia  H e n r iŁe g a  h rab iego  

G ozzi d i P in o , czy  też n ie?

—  P rzy s ię g li jed n og ło śn ie  u zna li ,.ż t d ow od y  są 

nie w ys ta rcza ją ce , u w a ln ia ją c  tem  sam om  oskarżon e­

go  od zarzu tu  dokon an ia  te j zb rodn i.

John Hunne, stoj:*e w ys łucha ł rzeczenta p rzys ię ­

głych. K ied y  pad io  s ło w o  „w in ien  *, za chw ia ł  * ię  Lek­

k o  i musiał całą siłą w esprzeć  się na pu lp ic ie ,  kalana 

od m ó w i ły  mu b ow iem  posłuszeństwa. M o k ry  pot na 

czo le  w ysech ł nagle- Koniec... T a k ?  U n iew in n i l i  go 

łaskaw ie  z zarzutu zam ord ow an ia  G ozz i 'e go?  T o  

ślicznie z ich  s łrony„  a le  n iestety, djab*t mu p o  tak ie j ,  

w y ro zu m ia ło śc i !  T a k ,  czy  tak, p ó jd z ie  za tego  szpicla 

na szubien icę !

In a c ze j  za pa tryw a l i  się na w y ro k  obecn i na r o z ­

p ra w ie  u rzędn icy  Scotland Yardu. O strożność p r z y ­

s ięgłych bardzo  im  się m e podoba ła . M e  ulega p rze­

cież w ątp l iw ośc i ,  źe Szczurek  zakatrupił  n ie ły lko  

Myersa, a le i h rab iego !  O rzeczen ie  p rzys ięg fych  g łos i­

ło, że osk a rżon y  zostaje ' „uwoln iony* od zarzutu d o ­

konan ia  zbrodn i*  na Gozzi m. A łeraz  któraś  z gazet 

p rzyczep i  się do tych słów » podn ies ie  w rzask , że 

sprawca m o r d e r - lw a  w* Greyh il l  n ie  został m im o  

wszystko  odnalez iony . T o  d op ie ro  w o d a  ton d z ienn i­

karski Hiłru! '

fD . e. u.
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KINA I FILMY
„PORT ARTURA“

(Kil) o „k’an“ j.

Oczywiście,  na podstawie tytułu każdy 

się domyśli, że chodzi o czasy wo jny  rosyj 
sko japońskiej.

Na tle oblężenia, wafli morskich, ogląda 
my ro zw ó j  aż kilku wątków: szp iegowskie­

go nienawiści rasowej (rasy białej i żólteji, 
miłosnego, bohaterskiego. L)o największych 
plusów fi lmu trzeba właśnie zaliczyć umiejęt 

ne, wprawne, nie banalne powiązanie tego 
wszystkiego w  całość. Żaden wałek nie prze­

szkadza innemu, przeciwnie  —  na wzajem 

się uzupełniają, wy jaśnia ją  i łączą.
Drugą zaletą f ilmu jest jego tło. dom inu­

jące nad wszystkim, co się dzieje, n iepoko­
jem, burzą, dymami wojennymi T o  tło wul 

kł jest oddane z dużą ekspresją i znawstwem 

środków tej ekspresji na f i lm ie:  sceny bata- 

. tistyczne — świetne.
Aktorsko fi lm na wysokim poziomie.
„P o r t  Artura11 można porównać z wvśs\ie 

dauytu przed paru laty f i lmem ..Markiza \o- 

risaka11. Obecny mu nie ustępuje.
K o lo rów ka  —  „rozkoszna".
P A T  —  w v s «  icltony gdzir indziej i wrze  

tniej. Reportaż z pobytu króla rumuńskiego 

i mierny, no i nieaktualuy, jak  na „epokę  ra- 

"stic i ekranu*.

p,5c*»towan?* H?l 
M

Wczoraj w godzinach porannych gru­
py „pikieciarry" ukazały się w  Halach 
Miejskich, wzywając kupujących do  omi­
jania straganów żydowskich.

Na łym He doszło do kilku nieznacz­
nych incydenfów.

Potrzeby inłerwencji poi cyjnej q je za 
szły.

W  godz nach poob ednich p ikełowa- 
nie przetwano. Podczas p ‘kiefowania roz 
rzucano ulotki o łreści bojkotowej. (c).

J»eiw mie do składania ofert
Zarząd Miejski w  W i ln ie  ogłasąa n ieogra­

n iczony przetarg o fe r tow  w>, dostawę v r. 
1C38 M L E K A  I SKHETANY do miejskiego 
szpitala Zakaźnego, Sw. Jakćt a. Sawicz i Ży­
dowskiego oraz do  Ośrodka Zdrowi t Nr. 1. 
Otcrty w  podwójnych  za lakowanych koper­
tach, osolino na dostawę rr ’ '■! osobno na 
dostawę śmietany, należy s '" ł idać  do godz. 
9 dnia 22 grudnia 1037 r. w W ydz ia le  Zdro 
wia i Opieki Społeoznei Zarzade M le isk ieg )

Dominikańska 2, o ficyna III ,  pokó j 103). 
Otwarcie  ofert odbędzie się w tymże dniu o 
gi dz. 9 in. 30 na dostawę mleka i o godz. 10 
n-. d o s ta w ę  śmietany. Do urzczalne jest skła 
d-nip  częściowych ofert . W  oferc ie  należy 
podnć cenę ryczałtową za l itr mleka z do­
stawą oraz cenę za ktg. śmietany, obliczona 
w stosunku procentowego ustępstwa 0,i P 'el 
dow ej  ceny masła wyborowego  w hurcie, no­
towanej w  W i ln ie  Zarząd iejski zastrzega 
srbie  prawo wyboru oferenta podzia ł dosta­
wy pom iędzy kilku o ferentów oraz  Całkowi­
te unieważnienie przetargu

.Ntnincy do przetargu ,/o yinlii  Wnieść k a ­
ucje w  kwocie  zł. lńO.

P r z c im o w aiiie ofert i udzielanie b l iż­
szych in form acyj uskutecznia się w* W yóz iu -  
I »  Zdrowia i 0 " ; ' k i  Społecznej Zarządu Miej 
s i ićgo  (pokiij  103:

ZAItZ  U> M IEJSKI M. W M A

F U T R A
w M ó w i l i

są zawsze tańsze —‘ wybór większy 

Hurt iwy SWad FUTER

S W I isS K I
WILNO, NIEMIECKA 37, 1-e piętro

.KtUCtb SfCWCJtfrORZE^lIBirNłA 
;MMTBZALt, iłC R tA p  I T l  

. DO NABYCIA,W APTEKACHDO NA WCfA ,V ATT EU ACM 
^  WYROt ł GŁOWłrA ŚPVZlD4Ż

XfT|KAHIKOŁASCU4
t V c i  W (C O N K iiN tK A -i

WĘGIEL
-  >----k.k.k.k.k.kk----I. U

górnośląski 5 
plerwsz irzęd. £ 
jakości 

PROGRES*. Katowicekoncernu
waqonowc I tonowo w szczelnie za 
mknlętych I zaplombowanych wozach 

prOem firma-

M . D E U L Ł  « 3 ) r *
Biuro: Wilno. Jagiellońska 3, tei. 811 
Boczn'ca własna t skiady: Kiiowska 6 
lei. 999. —  Waga qwaran‘o*ana

Ceny konkurencvins

H E L IO S ]
Premiera!

Rewelacyjny film prod 1938 r. Ulubienica wszystkich . H M  W m

Sylvia Sydney l ;  T a jn y  S S a tlt
W.g pow ieid  
Józefa Konrada 
Korzyniewskiego

Wszyscy muszą 
zobaczyć potężny 
f'lm szpiegowski

Pocza*ek 
o g. 2-ej

P ORT
ARTURA
PięKny naapregram: „J K. M. Król i Królewicz rumuń­

ski w Polsce44 oraz cudowna kolorówka."
/•

Miła niespodzianka przedświąteczna! Fenom enalna mała czarodziejka ekranu

S h i r k y  T e m p i e
MAŁY BUNTOWNIK

ij-ck Holt
W tych dniach g  g  f W  

w kin a

Chr7e<cUaAsk e Pno Staraniem Instytutu Caritas Archidiecezji Wlleńskiel wyświetla

ŚWIATOWID f loścl, pełen uśmiechów i t  B i a ł e  r ó ż e
Bohaterami teto fdmu są ludzie o gorącvch sercach, zdolni do największych poświęceń 
w imię miłości I dla dobro b'iźntch Każdy powinien zob-cyć, to cudowne arcydzieło 

Uprasza się o przybywanie na początki seansów; 3—5—7 9, w niedzielę oo 1 ej

P o ls k ie  B i u r 4  P o d r ó ż y

99 O R B I S "
O D D Z I A Ł  W  W I L N I E

zawiadamia, iż z dniem 12 grudnia r, b. p r z e n o s i  s i ę  
do nowego lokalu przy ul. M ic k ie w ic z a  1 6 - a  

(nowy gmach P. K. O.). Telefony; 8 83, 24-71 i 13-13

„REKORD" w- G. CyryńsTi
Baranowlcze, Szeptyckiego 35, tel. 129 

W Y L flC Z N fl S P R Z d D fiŻ  

ODBIORNIKÓW

ELEKTRIT - RADIO
Najdogodniejsze warunki spłaty.

—- C e n y  n i s k i e  —

ZJedn. Zakł. Włókiennicze K. Scheibłera i L. Grohmana
Spółka Akcyjna w  Łodzi

urządzają w dn od 25 listopada do mudnH b. r sorzedaż przedświąteczną 
swoich wyrobów po cenach fabrycznych wyłącznie w t.rmle

Skład Manufaktury 6. i ). Izykzonowie
Baranowlcze, Szeptyckiego 27

Jeanocześote fiima G. I I. IzyKzopowie poieca Wieiki wy;6r yyroDów Jedwab­
nych, wełnianych I bawełnianych I materiałów na płaszcze damskie. Ceny niskie

Zarząd Restaurarji „E M P IR E "
w B a r a n o w i c z a c h  

zaprasza do świeżo odremontowanego lokalu, znanego 
z dobrej kuchm i doborowych trunków, godziwej rozrywki 

i sympatycznej obsługi. Cen> konkurencyjne.
A więc wszyscy na dancing-kabaret tua „Empire141

Pierwszorzędna Kratowa Mechan. Wytwórnia Wędlin
A t ,  H e r f o c k f e g o

Lida, ul. Suwalska 9, telefon 7
poleca Sz. .Klienteli: najwyższe gatunki wyrobów masar­
skich oraz szynki świąteczne po cenach najniższych.

Firma i.agrodzona medalem W 1928 roku na wystaw e w Poznaniu.

Zamiejscowym klientom wysyłam zamówienia pocztą.

Pierwszorzędna Mechaniczna Wytwórnia Wędlin
/%, R o f lz ie w r .
Lida, ul. Suwalska 52> tel. 24

poleca na Święta i dobre! takości n^jmło-ait-sze mvrobv masarskie, a w szcze­
gólności szynki w ędzone na |ałowcu.

Firma nagrodzona złotymi medalami na wystawach we Wos/ech w 1931 roku
I w Poznaniu w 1935 roku. '

Zamówienia zamiejscowe — wysyłam odwrotną pocztą. Ceny n'sklo.

Każda skóra. stosownie do 
swoich w łaściwości, wym a- 
■jc, innego kremu do p ie lę­
gnacji. Sucha I w iędnąca 
w ym aga nasycania łago-
cłnym CR £ m E NEUTRE.
C e rę  łtusłq, b łyszcząca na­
leży  n a c ie ra ć  k -em em  b e z ­
tłuszczow ym  S E T A .  C e r z e  
l o i m a l n e i  o d p o w i a d a  
rrem u o śre Jn i, p ó ł f ł u s t y  

Y I R G f N l A ,  od żyw czy  
i u ae lik a tn ia jący  U sła ien ie 
w łaśc iw o śc i ce ry  i w ybór 
od p ow ied nieg o  k rem u  jest 

.p od staw ow ym  w aru n k iem  
p ie lę g n acji sk ó ry  łw arzy .

n S H B f f lPERFECTIOh
C A S IN M I Dziś ^>statnl_dzień. _  _  Początek o godz. 2-ej

K O LO S A LN E  PO W O L ZEN IE. Nairiekme-sz\ film

f  ‘i  C Ł i m w s f  i / y
W roi. gł.j Warner B rłX rE R  i Gloria S T G flk F . Nad program. D 0D A 1K |

&GNBSKOJ 4  S H IR LE Y  T E M P IE
„Hoja gwiazdeczka'*i/ najlepszym 

swym filmie

Mnd pmgmm i ii(l>,M \l( ()\ . OOP VI KI Pucz. seuna. o 4 ej, w niedz. I Sw. o 2 J.

K in o  M A R S Potężne arcydzieło reżyserii

T u r ż a ó s k l e g o p , h i l A S T O  A N A T O L
Sceny pełne nap.etia i sensacii' Wysadzanie miasta w powietrze 

Piękny kolorowy NADPROGRAM.

firm* Rożnowski i Karaś Sowi”#S& 2
R A D I O O D B I O R N i K I  m o d e l e  1933r.

„ E C H O “ P .  Z .  T .
APARATY zaś 231Z sprzedajemy cz jściown za pożyczkę Inwestycyjną 

względnie t onsolićacy ną

99 J E K O / W O M # ć 8 99

Baranowicze, S 7eptvckiego 50, tel. 97 
poleca BROŃ, AMUNICJE i Przybory myśliwskie. 

Zapalniczki i kamyczki monopolowe oraz karty dci qry 
brydżowe, pokerowe i inne Duży wybór żarówek elektr.

ilkŁk f t „,kkkkkk. kA----- kkkk-AJ

L E K A R Z E
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DUKTOIt ‘1FD.
J. Piotrowkcz-Jurczenkowa

Ordynstor Szpitala Sawirz fiBoruby skórnr 
weneryczne i kobiece, ul W ileńska mfr. 34. 
lei In Przy jn  nie od 6— 7 wiecz

DOKTÓR
W o l f s o n

Che roby skórne, w eneryczne i moczo- 
ptrlowe. W ileńską 7. t e l  10— 67 P izy jm n je  
ccdzicń od g. .9— 12, w  niedzielę  od 5— 8.

DOK r Ó R 
Z e l d o w i c z

Choroby skórne, wenervczne, syfilis; narzą 
dów  moczowych, od godz. p  -1 i 5— 8 w.

DOK T O R
ZeMowiczowa

Cboroby kobiece, skórne, weneryczne narzą 
dów  moczowych od go d z . ' 12— 2 i 4— 7, ul. 
Wileńska 2K m 3. telefon ‘ 11.

kkkkkkAkkkk, .
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A r  U S Z E  JM \

Naria
Przy jm u je  od godz 9 ej rano do god». 7 ei 
w ieczorem Ul. Jakuba iJsińskiego 6 id 
róe Ofinrnei o l o k  Sądu

a k u s z e r k a  w. S r z e z i n a
masaż leczniczy I c lek lryza„ jr  Ul. Grods- 
ka Nr 27 (Zw ierzyniec '

U i t l l i l t l l t U i  U U K U U J  M l U ł U U l t U ,

Kantel i Przemysł

5 twA ICAPŚKIE GORZKIE żlOfc9 ’ są dOSO -
IIANfc "B Z Y  Ko ...lEN IflCH  ŻÓŁCIOWYCH I S .NMOJCIACH 
0 0  ZAW iB-,1 . ■ S IW A JC fln S K It  0 0 B Z K H  Z io t f l i r  HATU 
o  II NYM. LAC-r ONYM ŚROOK Ę l P R Z E C lY S Z C Z A J s i  -SI, 
O tA W IIA jąC # M  f U H H C j r  OHOANÓYi TRAW IENIA i r p . . l  

W A N .S  ŁOWNIEŻ e ftZ f HAOM.fPHI J  OZYŁOŚC,

im fm Y fY łY U fT m ł i iT fT łm Y Y ł i i f i i ł i f
Modne, guslownc KOS/ULE. K K A W A T Y ,  

hrnżnrki, pijamy, szlafroki W. AOW/CKI 
W iino, ul. Wielka 30. Galaut -ia, swetry, bie­
lizna.

kkkkkkkkkki-kikkkkkkkiŁkŁXHkk.Xk.kŁkŁkkkŁi

^  £ ?  H  A J L i
MIESZKANIE ‘ ,3.po!eoj*rwę z kuchnią, 

eanną słoneczne, wyższe pietrofcena 60 *t. 
mics ) do wynajęcia —  ul. Dąbrowskiego 10

P R A C A
m s W Y f ł m m ’ »T » » - 'n „ fn Y Y V T m m » '

EKONOM POTRZI HNY do folwarku 200 
liekląrnwogo /gi iszenia łylko listów.ze: Gro 
dno, ul. GftrncnYska I'., I*oC7nbnl.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA:
Kouto P.K.O. 700.312. Konto rozrachnti 1, Wilno 1 
C e n t r a l a  — Wilno, uL Biskupa Batidurskiego 4. 
Redakcja: teł. 79—godz ny przyjęć I—3 po południu 
Adiuinistiacja: lei 99—czynna od godz. 9.30— 13.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwiaca

ii.' iuctwo .K u t ie f  W ik ń i l i i ”

O d d z i a ł y :  Nowogródek, ul. Bazyljańska 35 
Lida. ul. Ułańska 11 
Baranowicze, uł. Ułańska 11 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieświcż, Słonini, 
Szczuczyn Stołpce, Wołożyu, Wiiejka. Grodno, 
3-go Maja G

CENA PRENUMERATY miesięcznie: z od­
noszeniem do domu w kraju-—3 zł., ża gra­

nicą 6 zł. z odbiorem w administracji z ł.2.30. 

na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztowego atu agencji zł. 2.59

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, pized U dem 75gr., w tekście 6( gr, 
ta tekstem 30 gf, drobne I0gr. za wyraz, kronika redakc. i komunikaly60gf. 
za wiersz ;eduoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabeiaiycz- 
ne •‘>0%. Układ ogłoszeń w tekście 5-cio tamowy, za tekstem 10-łam< wy. Za 
treść ogłoszeń I rubrykę „nuJesłane" redakcja nie odpowiada, Administracja 
zastrzega sobie prawo zni any terminu druku ogłoszeń i t.ie przyjn iJł zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — iG.30 I 17 — 1#

O, O. DuiL. n7.nkz“ , W iino, ul. Bisk, Barrdurskieoo 4, tel. 3-49, Kedaktui odp. Jan 1’ i ip ia ł ło


